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Awans oficerów. -  Alarm praiy nlemleckkj 
z powodu dekretu Prezydenta Rzpltel. -  Rewizja 

cenników w restauracjach kolejowych.
Wykwintne pokoje do śniadań przy handlu dalikotesdw firmy „ZAKOPANE" ui. Akademicka 24. 5

Marsz 
Sulejówek-Warszawa.
Warszawa. 19 marca. (Pat.). W  całym  

k ta jn  odbył się «lzislaj szereg zaw odów  
~  Wóleckich z rao ji Im ienin m arszałka 'J. 
P dsudsH ego. N ajw ażniejsze z tyełi zawo 
dóv, od by ły  sin w  W arszawie, dokąd nrzv- 
b y ły  .m arszęir podróżnym  drużyny s t r z e ­

le ck ie  z K rakow a, okręgu przem yskiego. 
Łukow a, Sarn, Torunia i Poznania. Poza 
tem .ńrzjfbyły sztafety z G dyni i R ów nego, 
■ftóre przyniosły życzenia od m iejscow ych 
S, rzeleów i społeczeństwa dla m arszałka 
'Pdsndnkiego.

W  poniedziałek zorganizow any został 
Wiacgs Sulejów ek - W arszawa, który zgro­
madźtł około  130 d iużyn . liczących  razem 
• t* zaw odników . Z w yciężyła  drużyna 2 l-go 
Piliku piechoty P zieci W arszaw y, w eząsi“ 
1 ńodz. 55 min. 0.0 sek. (Rekord zesztoro- 

2 godz. 3 min. 36 sek.), D ruga druży- 
yi*-33 P. p. : _1 godz. 58 m. 0.4 sek.; Gzeciu 

V. Strzelców  kresowych 4 godz. 59 mśu. 
l8 śśk.; czwarta 5-ty pułk piechot-* łęgio-not 

< ni a ta zeszłoroczr v zw ycięzca 90 pułku 
oirźOicóMr kan i owaki c-łr.

śród d m ży n  n iew ojskow ych  e .orwszo 
3?jft!§be zdobyła  drużyna warszawskie i Bp 

l('.ii państw ow ej w  w/asie 2 godz. 7 m;n. o5 
,!Jtk. drugie Strzelcy Powązki 2 godz. 15 m. 
G  sek.. Irzecie Strzelcy P iotrków , czwarte 
«Łw,eJ ty Grodno, piąte Strzelcy AA pno.

- W śród hufców  szkohiyeh swych '.yło 
*emiitarjum nauczycielskie ur U rsynowie. 
N adfo po raz pierw szy w  zaw odach na 
,^ Ś 6  m arszałka Piłsudskiego startowali 
Sokoli, w* liczbie 4 drużyn, z k torvch  nai 
h psza zdobyła  57 m iejsce. Ogółem marsz 
ukońógyki 109 zespołów*. W  zawodach w zię­
ło  udział 10 z,rspoh'w żeńskich, wśród kto- 
t /e h  zw ycięży ły  Strzek-zynie w ołyńskie 
y  czasie 2 godz. 30 mi.n. 4 sek. T)i u-Wna la 
żajęla  45-fe htiejseo. h ijae około 60 '/rspe- 
łó  w męskich.

SHTA.FETY W O JSK OW E 7. ŻYCZENIAM I.
W&rszawa. 19. marca. (A\V) Przez cały 

dzień d/i iejszy przybywały dc. W arszawy 
sztafety wojskowe z żyesei.iunr dla Marsz. 
1 ilsudskiegc;. Ogólny podziw rozbudzały pa­
tron- _w.szysf Kiełi pułków kawulFryjskte.il. Na 

ektcb-ycli ul. miasta ruch sołow j vv goJz. 
!ł°0o?, wstrzymano v powodu uadcłągania 
'™&yoh drużyn wojskowych. Niezliczone Hu

Katastrofa zerwania grobli

Rycina nasza przedstawia fatalny groblę na rzece Santa filaru w Kaldornji, kiora 
nie mooła oprzeć się naporowi wód i przerwawszy się spowodowała z lianie gr nnej 
przestrzeni Lraju. Zdjęcie nasze przedstawia groblę jeszcze w czasie bodowy. Ze zdjęcia 
y S  widać, jak' wysoki byl mur basenu, który nie wytrzymał naporu wód. Kiedy basen 
n ł napełniony wńdą po brzegi, przeciekała ona przez górne części grobli, tak, że far­
merzy spodziewali się już dawno przerwania, jednakow.: nie w udach rozmiarach, jak to
sio rtało obecnie. Grobla została przerwana z prawej i lewej strony, natomiast środek 
został nienaruszony.

mv gromadziły sie na ulicach miasta przypa­
trując się przemarszowi nrużyn wojskowych. 
Ogólną uwagę zwracaki delegacja jednego z 
pułków wielkopolskich biadająca się z 13 o- 
ficerów samych „Józefów*1.

UPOMINEK M ENNICY PAŃST­
W O W E J.

W arszawa, 19 'marca. (Pat.). W  dniu 
[mieniu p. m arszała P iłsudskiego, m ennica 
państwowa złożyła  m  ręce sołer'.zaufa 
skrom ny, ale doniosły dla lej w ew nętrzne­
go rozwoni upom inek, a m ianow icie safia 
nowe Diuiołko, śawitsrajace 24 arkuszy pa 
pieru listowego ze znakiem  wodnym , przed 
staw iającym  jortret Marszałka, T a jem nicy 
znaków w odnych Polska dotychczas nie 
zna’a. Dzięki u porczyw ej pracy  w  tym  
kierunku Zarządu M ennicy skonstruow ano

wreszcie w  ortatnich dniach przyrząd ao 
robienia znaków w odnych. Doniosły ten 
w ynalazek uw alnia nas od  pom ocy za g ra ­
n icy , która  dotychczas w ykonyw ała wszvst 
kie znaki wodne na polskich papierach.

W P Ł Y W Y  SK AR B O W E ZA  1 S Z Y  
DEKADĘ MĄ1SCA)

W arszaw a. 19 m arca. (A W .) AA p ływ y  
z danin publicznych i m onopoli za piery 
szą dekado m arca br. w n io s ły  69 Ł i l j  zł, 
tj. o 21 m ili. w ięcej niż za pierwsza deka 
dę w  roku ub. AV tom w p ływ y z danin publ. 
osiągnęły 47 miki: wobec 30 m ili. w r. “ b.. 
m onopole 22 m ilj. w obec 18 w r. ub. D aniny 
publiczne dały  za pierwsza dekado marną 
hr. o  17 m ilj. zł. w ięcej, monopole o a m ilj. 
w ięcej niż za Pierwsze dekada w  roku u- 
biegfyin,
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Zi mia. y Rządu.
Reakcja przeciw sejmowładztwu. —  Plany Marsz. 
Piłsudskiego. —  Wspttłpra;a Rządu z Sejmem. —  

Losy demokracji.

r r

P o wyborach, do Sejm u i Senatu, nasu­
w a  się pytanie, .,ak.e będą obecnie rzędy 
w Polsce, to znaczy nie kto będzie rządził, 
ale jak im  systemem. Już w ybory miary 
w łaściw ie charakter zpo a inny. niż za­
zw yczaj. Układ sił w Polsce jest tępo re 
dzaju, że nie rząd w yczekiw ał na wynik 
w yborów  w sensie ooawy co do ostania się 
prz.v w adzy. ale raczej Sejm. t. zn. wybrm 
n i czekali z n iepokojem  na to, w jakiem 
znajdą sie towarzystw ie, obaw iajac sie, czy 
będą m ogii utrzym ać sie przy posłowaniu. 
Jest to jak gd yby  donust sądu spraw iedli­
w ości za dawne rozw lalm ożnione" sejmo 
w iadztwo, że Sejm w ybrany odrazi] zaczai 
s ic obaw :ae o  sw oje losy. podczas gdy do­
tychczas, po wyborach rząd raczej drźaif. 
czy  uzyska uznanie now ego Sc.,mu. Uzasy 
sie rumieniły.

Liczn ym pogłoskom  o now ej sytuacji 
położył kres marszałek Piłsudski, k tóry  na 
zebraniu przedstaw icieli _ jedynki w yp o­
wiedział sie o sw oich zam ierzeniach. Z  tych 
W5 powiedzeń w ynika jasno, że marszałek 
Piłsudski dąży do znalezienia modus vi- 
ren di z Sejm em , że chce utrzym ać ustrój

parlam entarny, ale nie w ramach, obecnie 
obow iązujących, że zatem t. zw. dem okra­
cja  parlam entarna, m usiałaby obecnie u -  
ledz w Polsce, dość znacznemu przeobraże­
niu czego w yrażnyn dowodem  jest choćby 
postulat m arszałka Piłsaidskicgo, b# wy - 
posażyć Prezydenta we w ładze większą 
w  tym sensie, iżby m ógł sam pew n« spra­
w y załatwiać, a  nie potrzebował do tego 
kontrasygnaty szefa rządu,.

Z tego wszystkiego, co  m arszałek P ił 
stutski powiedział, to jest oświadczenie nai 
ważniejsze, bo te inne kwestje, dctyezace 
form  w spółpracy Rządu z Sejm em , nie m a­
ją  już w obec teg( partaczenia spraw y zna­
czenia większego. P o ła  Sejm u — jak  z tego 
w ynika — nie będzie v Polsce taka, ja g  nią 
bym  dotychczas, to jest przed majem 1926. 
A  skoro pewne sfery  upatrują źród ło  zia 
w  sejm ówiadztwie, przeto drogą naturalnej 
lęak eji ma teraz nastapić znaczne w zm oc­
nienie czvnnika wykonawczego, a specja l­
nie właśnie Prezydenta.

Pisma zagraniczne (np. „Beri. Tagbl.“ ) 
ocen iając w ynik i w yborów , nazwały go ra­
tunkiem dem okracji w Polsce, w ychodząc

^ACZNOSC
U  P IĘsISTE PANIE !! !
Piękną g łó w k ę  a la Ciarconne m ożna  
osiąg n ąć jed yn ie  tyik o  przez o n d ulacją

preparatem

P f l x “
P rep a rat teit zn ajd u je  się  w  k ażd ym  

salon ie fryz je rsk im . 17510

z tege założenia, że, gdyby w ybory  nie 
dały pcm yśliiegc w yniku dla rządu, nastą­
p ić b y  m u Jała  dyktatura, rnacze, spraw o 
u jm uje „ T ;mes“ , zaznaczając, że „D yktator
i jego  m inistrow ie m ogą dalej prow adzić
spraw y na razio w  zupełnej pewności, żo
ich pozycja  rządow a jest nie do zdob ycia , 
oraz w ufności, że mnga liczyć na pom oc 
radykalnej i :;w icy“  Jest to u jecie spraw y
z punktu w idzenia dem okratyczne - i-: on ser
watywnego.

L icząc sie z realnym i warunkam i, 
trzeba uznać, że rząd nragnie w yzyskać 
zw ycięstw o w yborcze do zm iany ustroju  
na drodze norm alnej, w  kierunku silnego 
wzm ocnienie w ładzy w ykonaw czej. O czy­
wiście nie. odpow iada to ideałom  p ra w d zi­
w ej i szczerej dem okracji i w ydaje  sic po-

W. RAOBT.

Fi!mv rosyjska
Czy nie zauważyliście, mili czytelnicy, że 

wśród repeituaru kin polskich, za często 
ukazują sie film y ze scenariuszami z eDoki 
R osji carskiej?...

Nie wiem, jaki cel ma wyświetlanie f il­
mów, usiłujących nam wiernie skopiować 
czasy leibgwardiejców, tancerek, tiurm, or 
g.ii pijackich, policmajstrów i ochrany car­
skiego regim eu, ale to wiem na pewne że 
wielu z nas myśli o tych czasach nie bez 
wstrętu i nienawiści, a ja  osobiście, patrzeć 
na taki film, nie mogę sie oprzeć wrażeniu, 
że jestem prowokowany

Życie w R osji carskiej, etyka je. czy- 
nownictwa, przepych i luksus wodoglowców 
wielkoksiążęcych i kamaryli dworskimi, ży­
jących z potu i krwi muzyka rosyjskiego, 
rozwiązłość życia arystokracji rosyjskiej, 
przemoc i gwałt, mistyka, nihilizm, nahaj i 
wybryki gwardiejców pułku preohrażeń- 
skiego — to są rzeczy, które teraz dopiero w 
Niemczech, czy we Francji doszły lo wiado­
mości ogółu i są tam. atrakcją. My, żyjąc 
tyle lat pod zaborem stupajki rosyjskiego, 
znamy to życie w Rosji carskiej za dobrze i 
nie mamy żadnej chęci przyglądania się te­
mu, co raz na zawsze szczezlo i 00 z pamięci 
wymazać pragniemy.

Gdyby te filmy odtwarzającą nam życic 
Rosji caiskiej. były choć d obre 'i miały ja­
kiś sens — pal licho! Czort pabieri! Założę 
się jednak, że na dziesięć iakich filmów, 
produkcji przeważnie berlińskiej. dzie.yłiSć i 
pó] nodobne są do siebie, jak dwie krople w-o- 
dy. Naturalnie, że zachodzą u pewnie niuan­
se i odchylenia od ustalonej 5 ?cepiy na car­
skie taśmy i scenariusze... Raz jest pijany 
general-gubernator, raz znowu jest noto­
rycznymi pijanicą wielki książę Suko.isynow, 
innym >-azeiii zapija się caryca, a w znowu 
innym film ie p ije  to całe towarzystwo rów­
nocześnie.

Kto widzml jeden lub dwa filmy tego ro­
dzaju. ten bez trudu odtwbrzy sobie treść 
seenarjusza dalszej setki filmów, uie mu­
sząc koniecznie-być w kinie.

Pokażcie mi jeden choćby film , obrazują- 
y życie rosyjskie, gdzieby wielki książę nie

miął kochanki z nadwornego baletu — a wy­
płacę temu wszystkie długi i zobowiązania, 
których sow jeiy uznać nie chcą! .dokażcie mi 
także taką baletnice, która nie kocha sie w 
jakim ś ubogim praporszezyku, pilnującym 
iia warcie pałacu tego wielkiego księcia, do 
którego o północy owa właśnie nieszczęśli­
wa dziewica baletowa musi się udać, aby mu 
zwrócić kolię brylantową i przy tej sposob­
ności upomnieć się o wolność proletarjatu 

: rosyjskiego...
Czy widzieliście kiedy taki film, bez ga- 

! binetu w nocnej restauracji, gdzie oficero­
wie w pelerynach i sobolowych kołnierzach, 
pod wodzą wielkiego księciu w papasze i w 
Kozackiej, lub czerkieskiej śwńce, tłuką kie­
liszki i b iją  nahajami muzykę cygańską? 
Czyż na ten momen+ aż nie prosi się wejście 
adjutanta wielkiej księżny Olgi, ku. a już 
dość ma wybryków swegc- męża? Cóż t ąki 
nd.,utam możr chcieć o tej porze w gaLine- 
cie?... Chce, aby wielki książę natychmiast 
przybył do pałacu, gdzie wielka księżna cze­
ka go, aby sie z nim raz s+ar.owezo rozmó­
wić. Czyż z samej akcji nie wynika, żo adiu­
tant musi dostać po rno^d bet... Dostaje i to 
nie raz, ale dwa razj i służbowo zawraca z 
rapoi tem do księżnej.

Dalszy ciąg akcji seenarjusza leży już 
teraz, jak na dłoni i rozwiązanie perypetyj 
dramatu nie jest dla bywalca 1 inow ego trud­
niejsze 011 rozwiązania szarady świątecznej 
„W ieku Slowego“.

W ielka księżna Olga biega nerwowo ro  
buduarze i patrzy co chwila na zegar, sto­
jący na komtoku 'koniecznie kominek! Mu­
zyka gra: „Kominek zgasł').

Zamiast spaźniająeegc się z powrotem 
ad.iurants (ten, który dostał pio mordzie), 
wrchodzi do buduaru ojciec Gapon lub ła- 
sputin, aby przeprowadzić egzoreyzmy. Księ­
żna Olga jest w rozpaczy i szlocha ba pier­
si zacnego kapłana, podczas gdy wielki k dą­
żę tańczy w gabinecie trepaka z pry s i ud km i 
i wdowa kilka butelek szampana do foitepia- 
nu. Niecli także popije sobje biedak, bo 

1 ochrypł od grania. Jest już późna noc...
Któż z bywalców kinowych nic u jrzy 

oezmua duszy dalszego ciągu akcji filmo- 
wrej ?... Na dworze, wśród zamieci śnieżne,, 
ańezy spasiona trójka, zaprzężona do uań. 

Jzwoszc-zyk, bedacy równocześnie członkiem 
1 ochrany i rewolucjonistą, siedzi na koźle i

czeka na w yjście wielkiego księciu. W ychos 
dzi wreszcie pijaniuteńki, jak  stodoła i gra­
moli sie uo bań. Za nun inni oficerowie rów­
nież wsiadają do troiek. Fo drodze gaszą 
kilka latarń, rozbijają dwa sklepy i kopią 
w brzuch jakiegoś spóźnionego przechodnia.

W ielki ksiaże wchodzi do swego pałacu. 
Kornie schylony lokaj, oświetlaj my mn 
schody, dostaje kandelabrem po głowie, a 
stara piasiunka Katiusza, która wielkiego 
księcia w ykaim iła własną obecnie zawiędtą 
piersią, otrzymuje s; mowskie kopniecie w to 
miejsce, gdzie sie P*ecy kończą.

Przebrała sie miarka nieprawości w iel­
kiego księcia, bo na dworze błyska raz p f  
razu. Książę zbliża się do komnaty sypialnej 
księżnej Olgi. Zaufana garderobiana zasłania 
własnepi ciałem drzwi. W ie bowiem o tem, że 
ojciec Gapon, czy Rasputin nie skończył je ­
szcze egzorcyzmów. Zoyteczne chyba doda­
wać, że garderobiana odjatuje z przed drzwi, 
jak kamień, wyrzucony z procy.

Księżna słyszy, eo się dzieje za drzwia­
mi i wyprawia pobożnego o jca  tajnem w yj- 
śeiem. Siedzi, jakby nie, ns łóżku i czeka. 
Ma całkiem ładne plecy i czeka.

W ielki książę wchodzi w zabłoconych’ 
butach : wali szpicrutą po cholewach. Budzą 
się w nim dawno namiętności, ale ładnio sie 
wybrał. Jeden gest dumnej księżnej i p ija- 
niuteńki wielki książę wychodzi, jak autor 
pe sw ojej premjerze w- teatrze. Zdaje sobie 
■sprawę, że popełnił ooś niewłaściwego i siłą 
faktu idzie 1. namiętnościami do sw ojej be- 
letnicy, lecz i tu spotyka go przed drzwiami 
sypialni stara garderobiana, zasłaniająca, 
sebą wejście.

W ielki książę ma dość tego. W ywala 
drzwi i staje twarzą w twarz z prt.porszezy 
kieni, który trzyma jedną ręką balatajkę, a1 
druga ukocnaną baletnice.

W ielki książę trzeźwieje, jak kandydat, 
który przepadł przy wyborach i pounoer 
szpicrutę. Pada strzał. W ielki książę wali się 
z przestrzeloną piersią, a pra.porszczyk bie- 
gnyp z rozwianyn włosem do podejrzanej 
szynkowni, gdzie zbierają się znani nu re­
wolucjoniści i buntuje caiy naród, Upada 
carat i nastaje now7a faza w epoce życia ro­
sy jsKiego ludu...

Panowie, czy m e im portujem y za dużo 
podobnych film ów no Polski? Zastanówmy 
się na/l tem!...
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zynkiiiem, oblicwmein na dość krótka me­
tę. W  obecnej sytuacji rząd jednak zdaje 
się, nie w idzieć możności zrealizowania 
sw ojego planu w zm ocnienia państwa w in­
n ych  warunkach, choć przecież osłabione

wo.ma Niemcy i F rancja  także w ram ach 
systemu demok] a cji przeprow adziły wiele 
pożytecznych i korzystnych  reform . A le
tam niew ątpliw ie kultura um ysłowa i poii 
tyczna obyw ateli jest wyższa.

Doniosły projekt ustany.
Wprowadzane ityf ma u nas

M inisterstwo spraw iedliw ości przygoto- 
V"uje projekt ustaw y ,o zm azywaniu w in y“ . 
Jest to sprawa doniosła.

Zasadnicza m yśl ustaw y polega na tern. 
,J'- o: iOwick, ukarany za jakieś przestep 
stwo, leżeli potem  przez pewien dłuższy 
czas nienagannie się prowadził, zostaje 
przyw rócon y całkow icie do czci. Nazwisko 
takiego osobnika jest wym azane z rejestru 
osób karanych. Na zapytanie w ładz sado­
w ych  lub innych, czy by ł sądownie karan". 
m oż nawet pod przysięga od p ow ied zieć: 
„n ie“ , a t. zw. rejestr karny rów nież musi 
odpow iedzieć przecząco. W  papierach je ­
go  rów nież przestaje być uw idocznione, że 
znalazł się kiedyś w kolizji z prawem.

ustswa o zmaiywaniu win.
Takie zm azywanie winy istir-rje icż 

w szeregi krajów  europejskich. W prow a­
dzenie podobnej ustawy u nas uważać nale­
ży za czyn naprawdę hum anitarnv i o nie- 
siyehanem  -wprost znaczeniu w życiu  pra- 
ktycznein.

Przypuśćm y, że ktoś w m łodości Dopeł­
n ił jakieś przestępstwo. Z czasem staje- sio 
uczciw ym  obywatelem , ale piętno grzechu 
m łodości ciąży na nim  przez cale życie. -  
W obec sądu, w obec władz adm inistracyj­
nych, w dokumentach jest zawsze ,.ka;a- 
n y “ . T o  też należy z uznaniem podnieść 
in icjatyw ę m inisterstwa spraw iedliw ości 
co do ustawy o zm azywaniu w iii

danseur") karanym już parokrotnie za roz*- 
mai te sprawki, kolidujące z prawem. Natural­
nie, że powędrował teraz do aresztu. Pierścio­
nek odnalazł się u jubilera, który go kupił 
za 2000 fr. s

Poszkodowaną była głównie Marja Luiza. 
Jej młode serduszko zranione zostało głęboko. 
Na cale już życie popamięta ten c-pizod.

Za nieczytelne recepty 
lekarskie —  więzienie.

Rząd norweski wprowadził karalność za 
pismo nieczytelne, jako przestępstwo, mogące 
wyrządzić duże szkody społeczeństwu. Spe­
cjalny dekret orzeka:

„Recepty lekarskie muszą być pisane 
\vyraz'nie i czytelnie i muszą być podpisane 
całkowitem imieniem i nazwiskiem ordynują­
cego lekarza, a to w celu uniknięcia pomyłki. 
O ile istnieją dwaj lekarze tego samego imie­
nia i nazwiska w tem samem mieście, rnuszi 
przybrać jakieś cechy odróżniające ich wzajem.

„Lekarz, winny niestosowania się do tych 
przepisów, karany będzie więzieniem do trzech 
miesięcj

Podoficerowie dostał. pO dCZSS  jazdy m g m m m u n m i i i s
pod wóz wo-SKewy.

Jeden z sierżantów odniósł ijotklswe rany na całQtn ciele.
Nasz korespondent donosi z Przem yśla: 

Pojazd wojskowy, którym zdążali podoficero­
wie z okręgowego szpitala wojskowego ku 
dworcowi kolejowemu, w pewnym momencie 
nagle się przechylił, wskutek czego wszyscy

też w kilku miejscach poranioną twarz i silnie 
kontuzjowane lewe oko, tak dalece, że mu 
zrazu zagrażała jego utrata.

Pierwszej pomocy udzielił ofiarom „zło­
śliwego" pojazdu wojskowego znany lekarz

jadący znaleźli się na bruku ulicznym, przy-1 tutejszy operator Dr. Henryk Świątnicki, który 
kryci kadłubem wozu, odnosząc kontuzje i ra -1 też zaopatrzył i umiejętnym zabiegiem opera- 
ny rozmaitego stopnia. I eyjnym doprowradził do ładu poranioną twarz

Najniebezpieczniejsze uszkodzenia zaś sierżanta SK. I
odniósł na całem ciele sierżant SK., który m a! -------------

P i ę k n o ś ^ t ^ m ł o d o ś ć !

Póki zachowujemy piękność i 
świeżość cery — cieszymy się 
młodością ' “Dlatego tez powin­
niśmy Stale pielęgnować skórę 
za pomocą najlepszego środka 
znanego w kosmetyce światowe/, 
jakim jest jedynie przyjemnie pa­
chnący,biatośnieżny,śmietankowy

Krem Nivea. 1S

Romans piętnastoletniej dziewczynki.
Mała burżujka i tancerz Gkolkmości^wy. — Pierścień babuni. 

Pierwsze w rozczarowanie.
(?) Bogaci mieszczanie z Grenoble, pań­

stwo Fleur zabrali wnuczkę swoją Maiję-Luizę, 
która się u nich wychowuje do Mentony, skąd 
potem pojechali do Nizzy, zatrzymując się 
tam dłużej.

Maria Luiza nie ma jeszcze skończonych 
lat piętnastu, ale należy do tvpu nowoczesnych 
panien. Nie trzeba sobie zatem wyobrazić, że 
teu podlotek pokazywał się tylko w towarzy­
stwie habci i dziadzia O, nic 1 Ona, jak każda 
nowoczesna kobietka, była samodzielna i szu­
kała przygód.

Jednego dnia, na platformie tramwaju 
spotkała swoje przeznaczenie. To był właśuie 
t>n, o którym marzyło serce. Znacznie od n. sj 
starszy (pewnie co najmniej o lat dziesięć 1) 
piękny, elegancko ubrany, słowem królewicz 
z bajki. I ona również wpadła mu w oko. Gdy 
Zv skoczyła z platformy, udał się za nią. 
W  pewnej chwili nastąpiło znane pytanie: 
„Czy mogę panią odprowadzić?" Szli już ra­
zem, a po upływie pół godziny umówioną zo­
stała schadzka na dzień następny.

Marja Luiza wystroiła się. Okazja to nie­
byłe jaka. Szła przecież ua pierwszą w życiu 
schadzkę. Na palec włożyła najwspanialszy 
pierścień babuni, oszacowany na 12.000 fr. 
Byia to perła duża, różowa z brylantami do­
koła w oprawie z platyny. Tym pierścieniem 
zaimponować chciała swojemu wielbicielowi. 
Niech wie, żerna do czynienia z bogatą osóbką. 
A babcia nierychło zobaczy brak pierścionka 

kasetce z klejnotami. Ubierała klejnoty 
tylko „przy wielkiej toalecie".

Otóż Marja Luiza poszła na schadzkę
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z drogocennym pierścieniem babuni na palcu. 
Wielbiciel odrazu pierścień ten zauważył. Był 
zachwycony tym klejnotem. W łożył go ua swój 
palec. Tylko oprawę zmienić, bo zanadto „ fe ­
ministyczna", a byłby to pierścień zaręczyno­
wy dla nit-go. Złożył przysięgę miłości na ten 
pierścień. Teraz go już nie odłoży. Zachowa 
jako talizman wzajemnej miłości.

Dziewczynka była oszołomiona. Nie "wy­
padało żądać zwrotu pierścienia. Wróciła do 
uomu, przekonana o tem, że jej królewicz 
z bajki już na następnej schadzce, którą umó­
wili z no .vu na dzień następny, przyniesie jej 
niemniej kosztowny pierścionek zaręczynowy 
i oboje staną przed babunią iako „narzeczeni" 
i poproszą o błogosławieństwo.

Rozczarowało się biedactwo, królewicz 
z bajki nie przyszedł na schadzkę i nie poka­
zał się więcej.

A babcia, gdy zauważyła nazajutrz brak 
kosztownego pierścionka, dała znać o wypadku 
policji.

Policja zarządziła śledztwo. Przysłano 
sprytnego deteł tywa, który kolejno przesłu­
chiwał wszystkich z otoczenia babuni, jak 
również służbę hotelową.

Zachowani! się Marji Luizy wydało się 
detektywowi podejrzane. Zaczął ją w ypyty­
wać o to owo, a w końcu w ydobył zwierze­
nie wraz z rysoDisem królewicza.

W dwadzieścia cztery godzin później 
odnaleziono amanta i pierścionek.

Królewicz z bajki okazał się okoliczno­
ściowym tancerzem. (Francuzi mają na to 
piękniej brzmiące określenie: Bvagueinent

Zlodzipj zwrócił skradziony 
pierścień spowiednikowi.
(b) W koinisarjacie policji przy Quai 

d’Orferes w Paryżu zgłosił się ksiądz i oś­
wiadczył następująco:

— Przynoszę panu pierścień, który przed 
dwoma miesiącami został skradziony w Nicei 
pewnej bogatej Amerykance.

I z kieszeni swojej sutanny wyjął ksiądz 
pierścionek wartości 200,000 franków.

— Kto oddał księdzu ten pierścień?
— Złodziej!
Na dalsze pytania komisarza ksiądz wy­

jaśnił :
— Złodziej jest jednym z moich wier­

nych. Niedawno przyszedł spowl <• się do 
miut i wyznał mi, że ukradł piersc.- u. Powie­
działem mu, że nie otrzyma rozgrzeszenia, do­
póki nie przyniesie mi skradzionego pierście­
nia. Przyniósł mi pierścień nazajutrz i oto jest

I ksiądz oddalił się pełen powagi i ra­
dości.

MoKor zmiażdżył petec
robotnika piekarskie.^ — podczas 
roznoszenia rogatków maśSanyc.1.

Nasz korespondent donosi z Przemyśla: 
W piekarni Jaworskiego przy i i. W ładycze 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. Oto świe­
żo przybyły z Ustrzyk i dopieroco przyjęty 
do pracy czeladnik piekarski Kornel Czarnec­
ki, pracując przy motorze, doznał zmiażdżenia 
wskazującego palca prawej lęki. Motor ten 
służy do mechanicznego zwijania białego cias­

i
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ta aa t. zw. rogale i wymaja specjalnej osiroż- 
ności; nowo zaangażowany pracownik widocz­
nie nie zestal w czas poinformowany o sposo­
bie obchodzenia się z tą maszyną.

Stul ;cie Henryka Ibsena.
1828 -- 20 marca -- 1928.

Norwcgja, a wraz z mą cały świat kul­
turalny świeci w tych dniach setną rocznicą 
urodzin wielkiego poety i twórcy dramatycz­
nego, Henryka Ibsena. W  uroczystościach kr 
czci tego genialnego pisa: m. k+óry tak ol­
brzymią odegrał rolę w dziejach umysłowo-1 
ści europejskiej w ostatnich dziesiątkach lat 
ubiegłego stulecia, bierze udział także Polska

Gwiazdy, którym uikt nie zazdrości. 1744C
Artystki, o który cli nikt nie plotkuje.

Bohaterki, któremi się wszyscy zachwycają. u

MUSjA DA iCHESÓWNA i BIANKA p O D O j-
wystąpią wkrótce w najnowszym filmie polskim  według pow ieści LEO BELMONTA pt.

Wkrótce

„ P r z e i n a c z e n i e * '
Kfrc

LEW
przez specjalną delegacje, wysianą do Nor­
wegi i.

W ojna światowa i wywołane przez nią 
zmiany w nastrojach umysłowych przyćmiły 
wielką postać Ibsena — najmłodsze pokolenie 
po największej części nie wie juz o nim nic 
zupełnie, teatry przeważnie nie wystawiają 
już dzieł jego jako „przestarzałych**. A  jed ­
nak jeszcze niewiele lat temu tiar ą Ibsena 
rozbrzmiewał świat cały, sztuki jego emo­
cjonowały umysły, a poruszone v. nich pro- 
1 ieiny rozogniały 3. Dziś wszysjko to nale­
ży już do przeszłości, lecz wielkość i znaczę 
nie Ibsena nie zm niejszyły się przez to W  
historji diamatu pozostał on i pozostanie na 
zawsze jako ten, który d i  mu nietylko for­
mę nowoczesną, ale i treść, myśl, dążenia no­
woczesne.

Ibsena nazwano „sumieniem swegc cza­
su*, 1 I-udno rzeczywiście o trafniejsze 
scharakteryzowanie tej potężnej roli, jaką 
idegrał on w ruchu umysłowym epoki, w 

której żył. Sam on zresztą nieinaezej okre­
ślał sw ,je posłannictwo. Dkreśliwszy życie ja  
ko „wralkę z oiemnemi mocami duszy i mó­
zgu", a poezję jako „sąd nad własna duszą". 
Ibsen w tw órczości sw ej szedł konsekwent­
nie po tej linji. W alczył bezwzględnie o 
ideał prawdy, widząc w tym ideale drogę ku

światłu, ku wyzwoleniu człowieka z zabijają­
cych wszelką indywidualność pęt konwencjo­
nalnego kłamstwa i upodlającego serwili- 
zmu. Dla ludzi tradycji był rewolucjonistą, 
dla ludzi postępu nieustraszonym głosicielem 
haseł odrodzenia mdzkości w uuchu praw dy i 
swobodnego rozwoju indywidualności. Tamci 
wygnali go na długie łatą z ojczyzny i ja so  
szaleńca potępili — ci skupili się pod jego 
sziantrrem  i jago geajusza wprowadzili w 
friunG e na wyżyny sławy z których po­
dziwiał go potem świat cały.

Tak jak twórczość Ibsena, również i ży­
cie jego było jedną wielką walką, nieustan- 

. nem -ipaganiem się zarówno z przeciwnościa­
mi, jak z samym sobą. Urodzony 20. marca 
1828 r. w miasteczku norweskieu Skien, jako 
syn kupca, Ibsen, z powodu bankructwa oj 
ca, w młodzieńczych już latach zdany został 
ta własne siły. W stąpił do apteki, a prakty-; 

kując tam, jednocześnie uczył się w tajem ­
n ie j, aby móc ułożyć egzamina uniwersy­
teckie. Zaprawiał się także w pisaniu, a'|.o 
był to właśnie okres „wiosny ludów" — rok 
ISIS — poświęcił swe pióro pronagowmniu 
ideji wolności, pisał nntetyczno liryki do 
W ęgrów i sonety do króla Oskara, wTzywając 
go, by bratniemu Szlezwikowi dopomógł w 
walee. W ydawał także tygodnik radykalny,

d k . a n t o n i  Ma r c z y ń s k i .

wyspa NIEZNANA.
Powieść fantastyczno - egzotyczna 

w trzech częściach.

Część pierwsza

O L B R Z Y M Y .
(Ciąg dalszy),

— Giń!
1 nagle gwizdnęło coś żałośnie.
Pierzasta strzała rozpruła oowietrze, U- 

tkwiła wT jednej z wzniesionych w górę dło­
ni. Zachwiał się napastnik, runął na wznak, 
jęcząc boleśnie. Kamień z rąk wypuszczony 
ootoczył się po pochyłości, aż trafił na rząd 
krzaków i stanął.

Z gęstwiny wryskoczył zwinny młodzie­
niec. w tuk uzbrojony oraz dzidę. Szybko 
przebiegł niewielka przestrzeń i dopadł sła­
niającej się dziewczyny.

— Przybyłem  na czas — zawołał, a potem 
nociiem ramieniem opasał w pół złotowłosą... 

B ył od niej niższy o prawie dwie głowy, więc 
pochyliła się nad nim, dziękując gorąeemi 
słowy za niespodziewaną pomoc.

A  łymczasem powalony napastnik zaczął 
się dźwigać z ziemi. Postękiwał, lecz usiadł 
wrreszcie. Zdrową ręką wyrwał strzałę, która 
Ikwlła w dłoni; połą płaszcza obwiązał ranę, 
silnie broczącą. W zrok pełen nienawiści po­
słał dziewczynie, a wzgardliwe spojrzenie je j 
nieoczekiwanemu wybawesy. Dłuższą chwile 
mełł jakieś przekleństwa, aż wkońeu warknął 
głośno:

— Głupi młokosie! Przeszkodziłeś mi, 
lecz to je j nioęponioże. Ona musi zginąć,

— Baoz byś sam pierwej z me| ręki nie 
*gmął. — Krzyknął oburzony młodzieniec. —

Wara ci do  niej! Drugim razem w serce ci 
j-irzułę poślę, nie w rękę.

— Drugim razem bodę ostrożniejszy, a 
skoro A-yspę od niej uwolnię, możesz tysiące 
strzel śwlątokradzkicb utopić w mem sercu.

Taki fanatyzm błyszczał w żółfycb o- 
ezach rannego napastnika, że oboje młodzi 
wzdrygnęli się mimów omie. Nie uszło to oka 
tamtego, więc ciągnął dalej:

— Głupi jesteś Hamilkarze. synu Egota. 
l*o trzykroć głupi, że dałeś się omotać tej ob­
ce,i dziewczynie. Czy myślisz, że ona cię mi­
lo je*?

— M iłuje mnie — odparł Ram ilkar z głę- 
bokiom przekonaniem.

Skaleczony strzałą mężczyzna zarechotał 
zjadliwym śmiechem:

— Jeżeli cię naprawdę miłuje, to czemu 
stroni od ciebie? Czemu błądzi po górskich 
wertepach i szuka samotności? ( Izemu tęsk­
nie na morze spoziera?... MBczysz?... Tedy ja 
ci odpowiem... Obcą jest dla niej nasza w j-  
spa. nasz 'ud i religja r asza... Obcym ty dla 
niej jesteś, młokosie... Gardzi w duszy takim 
karłem ona, córa obcego plemienia olbrzy­
mów. Oto co dnia prawie ją  widzę, jak spie­
szy lis szczyty i wypatruje, czy nie pojawi 
się gdzie w dali okręt zabłąkany w te strony. 
Ona czeka wybawienia... Jej jedynem pra­
gnieniem opuścić jaknajprędzej nasz kraj, 
który przed laty je j rodzicowi gościny uży­
czył... Jej zacnemu rodzicowi... rJ k... Spytaj 
je j sani, 'czy li słuszność .n ie po m ojej jest 
stronie...

Przygnębienie malowało się w rysach 
młodego, kiedy zapytał dziewczynę:

— Prawdali to., co mówi Hanno? P o­
wiedz, najdroższa...

— Złotowłosa zawahała się przez chwilkę.
— Jestem do ciebie bardzo... przywiąza­

na, m ój dobry Hamilkarze, — odparła wymi­
ja jąco: — lecz jestże w teru coś zdrożnego, 
jeśli tęsknota za krajem ojczystym  spać mi 
nie daje, jeżeli lubię czasem wr samotności po­
dumać?

— Dobrze mówisz, Eli. Przeniknąłem cię 
kapłanie. Chciałbyś mnie z nią poróżnić. Za­

zdrość cię gnębi, że ja, syn najbogatszego o- 
bywatela w kraju mam ją  zaślubić, a nie 
t.wft córę. Sofo zielonoka... Na wylot cię prze­
niknąłem, Hannonie... I dla osiągnięcia swych 
niecnych zamiarów nie cofnąłeś się nawet 
p^zed skrytobójstwem, któremu na czas prze­
szkodziłem... Słusznie was lud prosty niena­
widzi, kapłani... Podli jesteście!.,.

— Milcz, młokosie!...
— Sam milcz, siary kuternogo!
— Ha, przeklęty.'... Z kalectwa się mego 

naigrywasz? Oby cię bogini trądem ukarała. 
A  za ranę dzisiejsza drogo mi jeszcze zapła­
cisz,

i — Precz stąd, żebraku! Um ykaj, albo cię 
_;rzucę w przepaść.

— Idę iuż... Idę... Powiem arcykapłano­
wi, żeś, do mnie strzelał z luku. Ani złoto o j­
cowskie nie uchroni cię przed karą.

— Możesz gadać, lecz nie :iapomnij sam 
dodać, że ty, kapłan, usiłowałeś zamordować 
tę kobietę, która jest pod opieką bogini. Nie 
zapomnij o tem.

— Miałem prawo. W  księgach napisano, 
że wyspiarz, któryby się ośmielił wejść na 
te szczyty i na morze spozierać, śmierć po­
niesie.

— Lecz ona nie jest urodzoną wyspiarką, 
a zresztą jeżeli nawet zawiniła, to powinie­
neś był odprowadzić ją  do najwyższego sę­
dziego, a nie sam sprawiedliwość wymierzać.

Zmiarkował zapalczywy Hanno, że m łody 
przeciwnik jest nie w ciemię bity, że zna pra­
wa spisane w księgach kapłańskich i może 
nm odpłacić pięknem za nadobno. W ięc pod­
pierające się p dniesionym z ziemi Itijem, ru­
szył w stronę krzakówr a na odchodnem rzekł 
dość pojednawczo:

— Sam ci kiedyś, młokosie karę rym ki­
jem  wymierzę. Nie chcę trudzić arcykapłana 
opowiadaniem o dzisiejszym zajściu. Chy­
ba,... że ty pierwszy zaczniesz miotać oszczer­
stwa.

KJ. d. n.).
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w którym zamieszcza! ostro artykuły i saty­
ry, oraz pisał pierwszy swój utwór drama- 

cznj ,.Katylinę“ .‘
Cała te ^rewolucyjna” działalność jego 

Efzyspo" iyła_ mu całą maso wrogów, to też, 
gdy  później starał się o stypendium poe­
tyckie, odmówiono go mu, a jeden z członków 
kom isji powiedział, że taki człowiek, jak 
Ibse. „ zasługuje raczej na kije, niż na na­
grodę". Jedynym jasnym promykiem w ży­
ciu poety w owym okresie było powołanie go 
przez słynnego skrzypka Ole Bulla na dra­
maturga w założonym przez niego teatrze 
r Bergen, co było publicznem uznaniem je- 

talentu, z którego to stanowiska prze- 
s edł nasujpnie na tr de samo stanowisko w 
teatrze w Clirystjanji. Ze jednak napisał 

i - ,-Komed ję miłości*- — pierwszy swój 
utwór  ̂dramatyczno-społeczny — znów posy- 
Pah r się na niego zarzuty i oskarżenia, które 
skłoniły go ostatecznie do wyjazdu za gra- 

, Pobyt jogo  poza ojczyzną trwał prze- 
szło ćwierć wieku. W yjechał młodym, wró­
cił ju ż  64-letnim_ starcem, ale w pełni g lorji 
i  chwały — jako chluba swej ojczyzny 
Zmarł 23.. maja 19u6 r.

Twórczość dramatyczna Ibsena obejmu je 
26 azieł. Początkowo pisał dramaty ) oman- 
tyczne na tle historji, mytów pieśni boha­
terskich i sag skandynawskich^ z 1 :tó ych 
najwspanialszym jest drama*- „Pretendenci 
do tronu“. Potem, od „Kom euji miłości” po­
cząwszy, pindł juz prawie v /łącznie dramaty 
społeczne. Poruszał w .ich najż] wotniejsze 
kwestie — małżeństwo, kwest ja  k ibięea, pra­
wo dziedziczności, stosunek jednostki lo 
ogółu  itp. — zdzierając bezwzględnie zasło­
ny z rozmaitych kłamstw socjalnych, na 
których t. żw. „podpory społeczeństwa** zbu­
dowały swój świat- obłudy i szalbierstwa. 
I z pod pióra jego wypłynął długi szereg 
i « oróv- w tym duchu jak „Dzika kaczka**, 
„W róg  ludu”, „Związek młr dzieży**, „Podpo­
ry społeczeństwa**, „Nora” , Upiory, "Rosmers- 
h o ln  i wiele inny oh, których poczet samyka 
„enilog dramatyczny** pt. „Ody się zbudzimy 
a letargu” . U ostatnim okresie twórczości 
Ibsena uzieła jeg  > m zysłania mgła symbo­
lizmu („Mały E yolf“ , „Mistrz Sol„ess” „Pa»= 
ni in jrza '*, do pewnego stopnia ta i że „B or Ir- 
man” i „Hedda Gabler**), ale światopogląd 
■̂r nich ten sam — prawda i swoboda indy wl- 
uaalności. Osobną grupę staruj ią: wielki
'dramat historyczny „Cesarz i tialilijczyk** na 
tle  dziejów Byzancjum  i dwa wspaniałe po­
ematy dramatyczne „Brand" i „Pee. Gynt”, 
Z których pierwszy jest dramatem człowieka 
szukającego bezwzględnej prawdy pod ha­
słem .wszystko, alhy nic* drugi przeżyciami 
< zluwieka-egoisty, uganiającego się za wra­
żeniami egotycznemi.

Jaki wpływ wywarł Ibsen aa dr »mat 
'współczesny — wiadomo powszechnie. W y­
stąpienie jego stworzyło nową epokę w dzie­
jach  dramatu. Na stworzonym przez mego

,;M Y D W 8— aT L E N
Ja k u S d ą  d o ró w n u je  
n a jle p szym  m y d ło m  
zag ran iczn ym  1743?

„I tont“ angielskich oficerów marynarki.

Jak donoszą pisma zagraniczne, angielscy olicerowie marynarki na wyspie Malcie 
mieli rzekomo zbuntować się przeciw swojej przełożonej władzy. Stojąca w Malcie na 
kotwicy flota miała odpłynąć w niedzielę do Gibraltaru, ale odpłynęła dopiero w ponie­
działek, gdy komandor oKrętu flagowego wydał rozkaz. Sczegóły tej afery nie są jeszcze 
dokładnie znane, zdaje się jednak, że chodzi tu o ł  yższych oficerów marynarki, którzy 
nie chcieli odpłynąć na morze pod dowództwen admirała okrętu flagowego. Oficerów 
tych miano przewieść do Gibraltaru. — Rycina nasza przedstawia miasto Maltę i port 
Malta jest dla Anglików szczególniej ważna jak„ uśrodek ich komunikacji okrętów pasa­
żerskich i punkt oparcia ich potęgi na Morzu Śródziemnem.

wzorze rozwinął się realistyczno-psyeholo- 
giozny dramat „m ilieu“. Ibsen bowiem nie- 
tylko tchnąj w dr „mat nową treść, ale stwo­
rzy, dla tej nowi j treści nową formę, nowy 
stj 1, nową technikę, 00 wszystko znów wpły­
nęło ns wyi worzenie się w sam /m  teatrz< 
nowych pojęć w zakresie i sztuki teatru i 
sztuki aktorskiej.

W ogóle znaczenie Ibsena w dziedzinie 
dramatu i teatru just epokowe. Zrewolucjo­
nizował on jeden i drugi, a ci, którzy przy­
szli po nim, budowali i dalej budują na 
gruncie tego, 00 un jua zrobił. 1 w  tern. jego  
trwała i olbrzj mia zasługa, którą czoi obec­
nie świat kulturalny.

Henryk Cepnik.

Dżin Imienin Marszałka Piłsudskiego.
(d.) W eaora-’ wczesnym  rankiem  tręba­

cze 14 pułku ułanów  Jazłow ieckich  z wie- 
ratuszow ej odegrali „H asło W ojsk  P o l­

skie h“ , poczem u licam i m iasta przeciągały 
o ik testry  w ojskow e i  <ywilne, gra jac po­
budkę.

Na intencje D ostojnego S oler'zun ta  o 
godzin ie 10 rano w  B azylice Archikatndral 
ńej odbyła  się uroczysta msza iw ., oelebro- 
IWana p izez ks. Kanonika L ibrew skiego 
Przy asyście kleru kapituły. W  nabożeń­
stwie tern uczestniczyli reprezentanci 
Wszelkich instytucyi, organ izacy j i  st > ,va- 
fzyszeń. A w iec b y li : w ojew oda !n\ B or­
kow ski, starosta hvowski Eckhardt, prez. 
eądu Czerwiński, prez. Prokuratury skarbu 
dr. Ham erski, prez. Izby  skarb. P oi i, 
Prez. kole ji Morawa'aiiski. prez. pocr.ty P o ­
powicz, prez. D yr. ceł Sm olka, gen. Nortyid- 
N ergebauer, gen. Sikorski, gen. G łuchow ­
ski i ca ły  korpus oficersk i, profesorow ie

Dalsze lwowskie uroczystości.
uniwersytetu z  rektorem  ks drem  Gerst- 
rpąriem. rektor Politechn ik i Tokarski, re ­
ktor w eterynarii Markowski, prezes Tow. 
dziennikarzy polskich red. Br. Laskow nic- 
ki, konsul czechosłow acki Stilip. konsul 
rum uński G-dliu. zastępca starosty grodz­
kiego rad ' a Kuezewski. kom endant p o lic ji 
podinsp. Nowodworski i naukom. Z łotow ­
ski, ze Zw iązku Ziem ian hr. Gołuekow ski 
i ks. Lu bon, i rak i. pow stańcy z 1863 roku. 
delegacje Związku oficerów  rezerw y, Zw. 
Legionistów  i  Strzeleckiego. O brońców  L w o 
wa. Sokolstwa, kolejarzy, weteranów. Sto­
warzyszenia em erytów  i  inw alidów  kole jo ­
w ych  itd.

W  casie m szy św. śpiewał chór teatral­
ny. Następnie na  _ p lacu  M ariackim  pod 
pom nikiem  M ickiew icza  odbyła  sie defila ­
da w ojskowa, która prow adził pułk Zulauf. 
Odbył sie przem arsz w szelkich form acyj 
wojsKowych, św iadczący o spraw ności na­

szych dziarskich żołnierzy, Delilow ali : u- 
łani, pułki p iechoty, artyleria , kolum na 
samochodowe tanki pancerne, a da1- ka­
deci pod  wodz£ pułk. W idack iego P olic ja  
państwowa, w ystaw iła  batalion posterun­
kow ych Prow adził gn na kom u nadsom i- 
ąirz Morio, a jako adiutant fun cow ai kom. 
Szydłow ski. K o  npanie p ro w a d z ili : kom. 
B iałkow ski, poakom  K onarski i podkom . 
Janiizyszyi_, 40 row erzystów  prowadził 
jodkom. K oncew icz, a szwadronem  konnym 
dowodzb podkom isarz K lim . D alej m ło­
dzież w diużynauh hufców  szkolnych pro­
wadził kapitan Zieliński, poczem  m aszero­
wał. Strzelcy, a  za n im i ochotnicza stiaż 
ogniowa.

Rów nocześnie uroczyste msze św. odby­
ły  sie w  cerkw i św. oura, w katedrze Or­
miański j. w  kościele E w angelickim  i w 
cerkwi. Praw osław nej, a  także uroczyste 
nabożeństwo odpraw iono w  Gm innej Syna­
godze.

W  południe w  sali W ojew ództw a na 
ręoe w ojew ody hr. B orkow skiego przedsta­
w iciele _ w ładz, iiisty tucy j, stworzyszeń 
i  organ izacy j składali życzenia dla D ostoj­
nego Solenizanta.

W ieczorem  w Teatrze W ielk im  o d b iło  
się uroczyste p: żedstawienie opery M oniu­
szki „Straszny Dwór**. Przed przedstawie­
niem  orkiestra odegrała hymn narodowy, 
poczem  pj*zemowił senator prof. dr. Z a ­
krzewski. Równocześnie w  Teatrze N o w o ­
ści przed przedstawieniem  po odegraniu 
hym nu narodow ego przem ówił dyrektor 
teatru P. Trzciński.

| W IN A  RI E 0 L A
00
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KOPERNIK I  Nadzwyczajna, uroczysta premiera 
■ szczytowego tworu ducha ludzk. pt. u 2  l i MARYSIEŃKA

1  K R D b  K I I
R e iy se rJI  g en ialn ego  C E C I L A  B. B  E MI  L L E ' A , tw ó rc y  „X . P R Z Y K A Z A Ń "  i „B U R ŁA K A  Z  N AB W O Ł SI".

Rudolf Schildkraut 
Michał Varkonyi 
Józef SchiMkraut

W rolach głównych:

H. B. WARNER
letta Sc idal 
. jatrice Joy 
Wiliam Puyd i inni.

Specjalna ilustracja muzyczna w  wykonaniu zwiększonej okiestry symfonicznej. Passe-partout, bilety ulgowe i bezpłatne przez pierw­
szych 8 dni nieważne. —  Kasa czyna od godz. 280. — U W A G A . Ze względu na wyjątkową wartość tego natchnionego arcydzieła 

wstęp tyklo seansami. — Początek seansów codziennie o godz. 3-eiej, 5-tej, 7-mej i 9-iej. 17448

Ńdd W is łą  i W k rą .
P ojaw iła  sie na półkach księgarskich 

cbszerr.a nraca gen. dyw. Wla< r. ław a Si­
korskiego p t :  „N ad W isła  i  W k ra “ , po­
św iecona gruntownem u i źródłow em u omó- 
w ie r 'u  pam iętnej b itw y z bolszewikam i, 
znanej powszechnie w  h istorji oojów pol­
ski ja k o  , Oud na W isła “ . DwuJziestoarku- 
szowe dzieło w raz z 15 w ielobarw nym i szki­
cam i sytuacyjnym i, w ykresam i, tablicam i, 
i szczegółowa lista strat w o in y  polsko-ro­
syjsk iej zawiera, poza dokładnym  obrazem 
dj iałań w ojennych  na rozległym  froncie, 
charakterystykę idealnego ustosunkowania 
sie narodu do arm ji w  czasie w ojn y  wrogóle. 
a polskiego społeczeństwa w  ostatniej w’oi- 
nie w  szczególności.

Żołnierz i mąż stanu sharm onizowałi 
w tym  dziele swe opinje. b y  dać polskiem u 
czyteln ikow i m ożliw ie bezstronny pogląd 
na niedawne, a tak brzem ienne w  następ­
stwa dzieje.

Samej p ra cy  pośw iecim y niebawem 
obszerniejsze om ówienie.

Jwa włamania.
(d.) W czora j późnym  wieezoa em niezna 

n y  spruwroa w iam ał sie do m ieszkania Szy­
m ona fło łlecha  przy  u licy  K raszew sjdego 
1. 11. D o wnętrza złodziej dostał sie prz> 
jjrnnocy w ytrycha, którym  otworzy ł drzwi. 
Znalazłszy sie w  pokojach, zabrał większa 
ilość garderoby i srebrna zastawę stołowm. 
Dochodzenia w  tej spraw ie prowadzi s z ó ­
sty kom isariat p o licy jn y  przy  u licy  Leona 
Sapiehy.

D rugie w łam anie m iało w czoraj m ie j­
sce przy n i i ca Kuszewicza 1. ?. O fiara  wjja- 
m yw aezy padło tam m ieszkanie M iny 
Stier, do którego ylodzicie de sta li fcip poi 
wwrw^aniu skobla pjfezy drzw iach i rozlńwu 
zamka. Zabrali oni stam tad wiole b ie li/n y  
i różnych przedm iotów , w yrzadzaiac szko- 
ełe na 5.000 złotych .

Aresztowani we Lwowie.
(d.) W  reoe p o lic ji w czoraj w padli dw aj 

w arszaw scy w łam yw acze, którzy przyie- 
chali do uwowa na gościnne w ystępy. Sa 
t o : Abraham  G rajer false Knrzenstein.

zam ieszkały w  W arszaw ie przy u licy  N i­
skie;1 71. oraz Gedale A kantynow ski. z za­
w odu introligator, m ieszkający w W arsza­
w ie w tej sam ej realności co  Grajer. Obu 
tych  ptaszków przytrzym ano na włam aniu 
do mieszkania Józefa  K ettiga przy u licy  
B erka Joselow ieza 1. 8.

Tak samo na gorącym  uczynku w łam a­
nia został przytrzym any B oin facy  Kup- 
ezafe, liczący  22 lata. On to w celu kradzie­
ży w łam ał sie d o  mieszkania Rom  m a .1 aw 
nego zajętego w  firm ie „P olsk i Glol>“  przy

przy u licy  Jagiellońskiej 1. 9, podejrzany o  
sprzeniewierzenie 194 zł. 85 gr.; Stanisiaw a 
Hurike, "odem  z P o la ry , liczącego 41 -at, 
bez zajęcia, zam ieszkałego przy u liev K a ­
sztelańskiej 1. 11. za kradzież baionu m ie­
dzianego na wmde sodowa, bedacego w?a- 
snośeia Izydora  Bohrera przy  u licy  K rasi­
ckich 1. 20; oraz Jana K otow icza, robotni­
ka. mieszka jear,go przy placu K rakow skim  
1. 8, za k iadzież torebki z kwota 45 zł. na 
szkodę M arji Jaw orskiej. zam ieszkałej 
przy u licy  Żółkiew skiej 1 28 -u,' v;

NADESŁANE.

Wielki c brat,
jest moją zasada ,

Nabyć w ięc można n a jtan ie j: konfekcję dziecinna., 
jedwabie, markizety, bieliznę damską ; dziecinną, 
Pończochy damskie i dziecinne, w ielki wybdr pa­

rasoli oraz dodatki dc krawieczyzny. 875
fS .J r lh p r n  Łw^w > h a f . i c k a  i. 9 .
loU M " P C i  y  Tel 42-5 k ok  zał. 1902.

U W A G A i
F I R M A

Sukno Bialskie
ZNAJDUJE S Ę

TYLKO PRZY UL. LE&JONÓW 43
(obok Cukierni). 1. T. Klinującym sukna na u- 
brania, raglany męskie, jakotet na płaszcze i ko- 
stjumy damskie, zwracamy jak naiuprzejmlt1 
uwagą na pow ytszy rdres i ostrzegamy przed 

łu d z ą c o  o o d u łsn e m i n a z w a m i. 
TELEF. 19—65. SilKNf* BIELSKIE.
W  WYROBY TYLKO BSEI S.CIE!

C E N Y  F A B R Y C Z N E . 1103

*Z Tuałru Wielkiego.

W ytw oru ®  k a p e lu s z e
ostatnie kreacje m ody —  poleca pierwszorzędny 
Si o- Mód ŚTEFAŃJii T O M A S 2 E S  K ł E J 

ulica Akademicka 1. 1111

Dr. A. B I U M E N F E L D
Choroby skóry, włosów. — Kosmetyka lekarska. 
Choroby weneryczne. — L w ó w , u). Kleili. Tań­

sk ie j 1 (obok  Hotelu Ueorge’a). 15

(I ll -c i  koncert symfoniczny.)
Na program I ii-g o  koncertu sym fonicz­

nego, króiry odbył się wt niedzielę wr sali Te­
atru W ielkiego złożyły się lwa utwory or- 
kios ralne i pieśni z tow. orkiestry które, od­
śpiewała artystka naszej opery p. Irena Cy­
wińska. Odegrano poemat sym foniczny Lia- 
dowa. Kikimora, zalecający się i pięknem po 
mysłu i dyskretna, a pełną oryginalności in- 
strumentacją. przypomniano nam dość daw­
ne graną, zawsze piękną, mimo zimeune o 
je j twórcy głosy - -  obce, VI-t Sym fonię pa­
tetyczna, — Czajkowskiego. W vbór prog-a- 
nm był zatem trafny i interesujący, krótkie­
go zaś poematu Liadowm posłnchaliśmw clięt- 
cliętnie raz jeszcze. Może zatem znalazłoby 
się nań miejsce w programie n a stęp n eg o  kun 
certu. Zasługuje na to w zupełności. Jest i- 
stotnie prawdziwem cackiem kom pozytor­
ski em.

Orkiestra, która grała pod batutą p. Je­
rzego Bojanowskiego wywiązała się ze swe­
go zadania więcej, niż dobrze. Nad drobnomi 
przewinami (zwłaszcza wistrumentów blasza­
nych w Sym fonji specjalnie) można przejść 
całkiem śmiało do porządku wobec ogólnego 
powodzenia pięknej audycji.

Obok utworów orkiestra lny eh pojaw iły 
się w programie pieśni odśpiewane z dużym 
zasobem muzykalności przez utalentowana 
artystkę naszej opery p. Trenc Cywińska. — 
Prócz pieśni Liszta (M łody rybak i Loreley) 
słyszeliśmy po raz pierwszy pieśni p. Boja- 
nowskiego bardzo melodyjne, stręczace dużo 
pola do popisu śpiewaczce, poruszające się 
korytem wyznaczonem przez W agnera i we- 
rystów; ponadto odśpiewała p. Cywińska 
pieśń dra Adama Sołtysa: Poranny ptaszek 
śpiewa, napisana do słów Rabindranatha Ta- 
trore! wykazująca dużą inwencję cenionego 
kompozytora. Orkiestra akompaniując do 
powyższych pieśni dała kanwę misternie o 
oracowana. przez starannego dyrygenta ;,a-

- ' ' r'i p. Bojanowski. Pewne zmutowanie
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i achów dyrygenta uważałbym jednak za 
bardzo wskazane

Koncert byl silnie Lrekwentowany. P u ­
bliczność łaknie koncertów symfonicznych, 

f przypuszczam zatem, że iawane etale raz na 
miesiąc byłyby niewątpliwie ożywieniem na­
szego życia muzycznego którego na fali, — 
twierdze to wbrew opinjom, jahie sią w tej 
m aterji pojawiają. — nie utrzyma jedna in­
stytucja, ehoćb'" nie wiein le pracy w to 
włożyła. A le o tych rzeczach innym razem. 
Narazi*- zaś sprawa nie nowa, a przeto cią­
gle aktualna.

Do publiczności naszej apelują, proszą ją, 
zaklinam wprost, nieeh lie niszczy nie wcze­
sny...i oklaska* sitnych wrażeń. Jak inaczej 
wr glndałaby „Patetyczna**, gdyby oklask'1 
znalazły sie na je j końcu, a nie przerywały 
fataln . m dyssonansem cudu pomysłów. Je­
stem ŁDboko o tóm przekonany, że samemu 
dyrygentów i zależało na tem. by nikt. do­
słownie n;kt nie przeiyw ał mu aplauzem ca­
łości. Trzymał wszakże po każdej części 
wzniesiona w g ó r ' batutę. Szanujmy naszych 
dyrygentów, dzieła. *wóreów i - siebie!

Prof. Lesław Jaworski.

Atademja ku uczczeniu 
Imienin

Marszałka Józefa Piłsudskiego.
<!i) Nader gustownie przyozdobiona wiel­

ka salą Izby Rękodzielniczej we Lwowie za­
pełniła .jo brzegi młodzież rąkodzielnicza wie 
c. erem dnia 17. bnn, „b y  uczestniczyć w urzą­
dzonej staraniem je j Patronatu Akadem ji  ku 
uczczeniu [mienia Marszałka Józefa Piłsud­
skiego. Akademją zaszczycili swą obecnością 
pp. wojewoda Dunin Borkowski, wice w o j e- 
woda Gronzh wiez, senatorzy: profesor dr.
fnu llie  i prof. dr. Zakrzewski, generał dywi­
z ji ( s.kieł, prezes Izby skarbowej dr Pollak, 
1 zastąpstwie prezesa D yrekcji kolei st. r. 
Cizapcn-j prezes gen. Prokuratury p. Haruer 
ski, prezes Sądr apelacyjnego p. Czerwiński, 
przedstawiciele Izby Iiandlowo-przeraysłowej 
tve Lwowie pp.: minister dr. Sle-
słowicz szef biura, wic prezes [zhy p. H oflin- 
ger, dyrektor Izby dr. Trawiński i radca Ma­
ksymowicz, dyrektor Banku gosp. Ł raj. p. n i­
żański, instruktorzy pp. radca Zintei i Ta- 
łarczuch, prezes Patronatu młodzieży ręko­
dzielniczej, p. P  iminer, pr- fekt bursy im św. 
St. Kostki k». Figura, dyrektor W ojew ódz­
kiej Izby Rękodzielniczej p. Ptaszek, dyrek­
tor Centralnej Kasy Rękodzielniczej o. Si i- 
hetter, sekretarz Izby p. Jabłoński, radca Mi­
kulski i przełożeni Stowarzyszeń Rękodziel­
niczych.

Na urozmaicony program, nader życzli­
wie przyjąty i gorąca iklaskiwuuy, złożyły 
sią: przemówienie okolicznościowe p. radcy 
Jana Mikulskiego — Marsz „Polonia Resur 
gens“  Tokarka i kantata Meudelsołma od­
śpiewane przez chór podoficerów' pod bs tutą 
P. dii Ludwika Ptaszka — uwertura „M oja 
Królów a“  i „Mazurek Chopina*' odegrane 
.Przez orkiestrą wychowanków Iraei \ Inerty 
i  ów pod batutą p. Piot ra W ładyki — K rako­
wiak „Od Krakowa** odśpiewany przez chór 
mii,dzieży bursy im. św. Kostki — wiersz 
„R ycerz bez skazy** układu p. radcy Henryka 
Zbierzehowskiego, wygłoszony przez p. Daro- 
sza Jarosława i marsz „Ojczyzna** odegrany 
orzez orkieslrą bursy im. św'. St. Kostki.

\ Alarm prasy r.iemlecKtej
z powodu dekretu Prezydenta Rzplte] o nabywaniu przez cudzoziem­

ców nieruchomości w pasie granicznym
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (j.) W  „D zienninu t siaw ' 
ukazai sią wezuraj dekret Prezydenta 
K zpntej, zm ien iający n iektóro post.anie.vie 
nia o gran icach  państwa. W m yśl tego roz- 

■ porząozenia,
cuuzr Łii-mcy, a to zarów no osoby f*zy- 
czne. jak  prawne, m oga nabyw ać w na.
Sie granicznym  nieruchom ości oraz za­
trzym yw ać na własność nieruchom ości 
nah; te w droaze spadku, ty łk i aa pod. 
surm ę specjalnego pozw olenia Rady 
m inistrów  na wniosek m inistra spraw 
wewnętrznych^ W  przeciw nym  razie 
wiasność musi b y ć  SDrzedana w ciągu 

roku.
Dekret Prezydenta R zplite j postanawia 
rów nież, że odnośny w ojew oda m oże zaża- 
dać co f liącia  zezwólenir n a  przebyw anie 
w  pasie grani cznym cudzoziem ców

Z  pow odu tego dekretu prasa berlińska 
ud •zy a na alarm . Dzisiejsze- dzienniki 
berlii 'k i . , a  w  szczególności „VossischŁ 
Ztg.“  i  „B erliner T agb ’att“ . komentu ją po­
rt yższy dekret ia, o obiaw . 

grożący zerwaniu rokow ań handlow ych 
polsko - n iem ieckich.

„Yossisehe Z tg  “  zapowiada, że prawica 
niem iecka skorzysta z tej okazji. bv  z rz u ­
cić na Polskę cala opow iedz!alność za nie­
pom yślny bieg rokowań. „B erlin er Tag- 
blatt“  znów  stwierdza., że w obec w ydania

pow yższego aearetu jest rzeczą pewną, iż 
„dzięki tej nowej_ trudności" 

delegacja  niem iecka nie w yjedzlc ju ż  
do W arszaw y na dalsze rokowania.
W  związku z  tym  giosam i prasy ber­

lińskiej, dzisiejszy „E xpress P oran n y" za­
znacza, że jest to ty lko w yraźne już po­
tw ierdzenie pogłosek o  uchwale rządu nie­
m ieckiego, zw rócone przeciw ko prow adze­
niu dalszych rokow ań handlow ych z Pol­
ską. Dekret P iezvdenU i R zplite j 

niem a najm niejszej łaczuośc". ze spra­
w a układu handlow ego polsko - nicm.. 

a :eżeli w ykorzystuje sie go teraz d la  zer­
w ania lub przewleczenia dalszych rokowań, 
to w idocznem  jest zupełnie iasnc. iż rząd 
nh i niecki chcy w  ten sposób 

u k ryć p*zcd op in ia  świata fakt. iż io o n  
sam sabotuje rokow ania handlowe 

z Polska.
N adm ienić należy, że w  obecnym  okre­

sie wyborczym i stronnictwa niem iecKie w  
w a’ ce wz&iemnej 

pC8ługn ja  sią nieustannie straszakiem 
Polski.

Mi>todv tej ch w yciła  sie teraz także berliń ­
ska prasa dem okratyczna k tóm  poprzed­
n io  w : stepow ała w  < bronie rokowań h a n ­
dlowi ch z P olska W id a ć z tego. że i s fery  
di m okratycane u leg ły  nastrojom  anty­
polskim .

Awans oficerów.
Odznaczenia wojskowych i funkPonarluszy policji.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa. (j) W czoia j, jako w dniu iinie 

nin marszałka Piłsudskiego, ogłuszona iusta 
ła lista nowych awansów oficerskich. Obej­
m uje ona nom inacje 704 poruczników na ka­
pitanów, a to przeważnie w piechocie 69 a- 
wansóu w kawłilerji. 89 w artyści ji, 41 leka­
rzy wojskowych, 28 lotników, 24 inżynierów i 
saperów. Róv nocześnie ogłoszono nadanie 
rozmaitym oficerom Krzyża Zasługi wszyst­
kich stopni. Miądzy innymi 

otrzymał złoty krzyż plh Juliusz Zirlauf 
za zasługi na polu organizacji i wyszkole­
nia wojska, a srebrny krzyż wir. Adam 

Wersehner obaj z D. O. K. Lwów.

W ogólności otrzyir ało złoty krzyż zasług. 60 
oficerów, a srebrne 100 oficerów, wśród nich 
rtm. i argielewi— adjntan* p. Prezydenta 
Rzplitej i poi. Zaewiliehowski, adjutant wi­
cepremiera Bartla

Nadano także odznaczenia podoficerom 
T>odobno dokonano szeregu odznaczeń wśród 
E ankcjonarjuszy Policji Państwowej.
Złoty Krzyż zi dzielność otrz: mał m. i. Cze­
sław łrabowrki, komendrrd. Poliejr woje­
wódzkiej we Lwowie, a sreb-ny Sergjusy. Za­
remba, i lodkomii a z Policji wojewódzkiej wo 

Lwowie.

Endecja na rczrtrnży.
Mądrzejsi chcą wsoótorcco vać z rządem, głupsi zamierzają wytrwać 
w opozycji, a najgłupsi ihcą wypowiedzieć walkę (!?) marszałkowi 

Piłsudskiemu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

dąży do utrzymania w dalszym ci a: u sta­
nowiska opozycyjnego wobec rządu.

WAŻCIE tila P. T. Inżynierów!
CaWia lamiai ,y Uiirzejmfe, że o b j ę l i ś m y  
j E r  f  R A L N  , RCPRE?ENTACJIĘ NA POLSKĘ

światowej sław y 1129
FatsryK INSTRUMENTÓW g so tie ry jn y ch

Starka Ł Kammerer S. A. Wiedeń
i wosjadumy takowe stale na składzie,

L E O N  ś P P E L  i S k a
Lwów, ulitJ Legionów 1.

D la  od sprzedawców ceny fabryczne. ’ 12y

Warszawa, (j) W  związku z sytuacją, w 
jakiej znalazła sie endecja po ostatnich w y­
borach du Sejm u i Senatu, warszawski ,.Ku- 
rjer Czerw on y“ podaje interesujące rewela­
cje

na temat zamiarów tego stronnictwa na 
przyszłość.

Otóż w łunie endecji ścierają sią ze sobą w 
tej sprawie trzy poglądy. Pierwszy a nich, re 
prezentowany przez wybitnych działaczy go­
spodarczych, stoi na stanowisku, że 

endecją można urattwać jeszcze tylko na 
drodze ścisłej współpracy z rządem mar­

szałka Piłsudskiego, 
co rozwoliłoby tej partji odzyskać utracone 
w pływ y w Instytucjach gospodarczych, a tak 
że v,pływ na bieg życia pańslwowego. Drugi 
pogląd, którego przedstawicielaini starzy 
działacze i agitatorzy partji,

lecz chciałby osłabić opozycje w wystąpie­
niach na zewnątrz.

Jednocześnie należy cały uunkt ciążkoścl 
przenieść na budową i wzmocnienie organiza 
?ji partji od dołu, co oczywiście wym agać bą- 
dzie pracy szeregu lat.

W reszcie istnieje trzeci uogląd, reprezen­
towany przez młodą i najmłodszą generacją 
endecji, która uważa, że

można odzyskać wpływy jedynie przez bar 
dzc radykalną, nawet zupełnie skraju# o-

pozycją.
Zdaniem te j grupy, należałoby opozycją w 
stosunku do obecnego rząau podnieść do ma- 
ximuin natężeni? i
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Franciszek z Assyżui(iuS.)
Z ptmodu koncertu natomiast D  A  I A  M  1 &  D  f ? _ C _ T  3 _ Y  II  
tylko I seans o5’45. Zniżki ważne r " U " Ł “ U " l i  ’ *■ - ł  ■ '  s “ U ”  I «

APOLLO. Dziś o g. 3*30 od­
będzie sięinaugur. przedstaw 
dla PT. zaproszonych gości:

prowadzić walkę z rządem marszałka Pił- liralnemi. K tóry z tych poglądów zwycięży, 
sndskiego na śmierć i życie, okaże zapewne niedługa juz przyszłość.

i  to zarówno środkami legalnymi, jak i niele |

R @ w iz |ć a  c e n ^ l k ó ^ i7
w restauracjach i bufetach kolejowych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) Ministerstwo komunikacji lecz przeciwnie dążyć do zniżki cen w restau-

^arządzilo rewizję cenników potraw i napo­
jów  w restauracjach i bufetach kolejowych. 
Zasadniczo ministerstwo stanęło na s.tanowi- 

sku aby nietylko nie dopuścić do zwyżki cen,

racjach i bufetach kolejowych. Postanowio­
no również zaządać od dzierżawców, aby za 
pieczywo do potraw pobierali tylko zwrot 
własnych kosztów.

IMmlula m dt&mu strażnika.
(Telefonem od naszego korespondentaj. 

Warszawa, (j) W- Chojnicach :ia Pomorzu ' moruował leżące w kołysce
wielkie wrażenie wywołała zbrodnia, popeł­
nień w domu strażnika celnego Rogowskie­
go, Oboje Rogowscy wyszli wczoraj z domu, 
pozostawiając troje małoletnich dzieci bez 
epieai. W  czasie nieobecności ich zakradł się 
Jo mieszkania jakiś nieznany osobnik i za-

póltoraroczne 
dziecko, poczem zbiegł bez śladu. Dochodze­
nia policji są utrudnione skutkiem nieja­
snych zeznań dw ojga innych dzieci, które by 
ły  śyrfadkami zbrodni. Ogólnie przypuszcza­
ją  jednak, że zbrodni te j dokonał wałęsający 
się po okolicy umysłowo chory osobnik.

Z a g a d k o w a  ś m i e r ć
działacza polskiego w Stanach Zjednoczonych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, (j.) Z  Chicago nadeszła 

w iadom ość o śm ierci znanego działacza pol­
skiego w Stanach Z jednoczonych, m ilione­
ra  Jana Sm ólsliiego. Zm arł on w  tragiczny, 
a, n iew yjaśn iony dotychczas sposób. Znale- 

i pion o  go_ ir.anowicie w m ieszkaniu 
ze śm iertelna rana postrzałowa 

w  skroni.
W edłu g  w szelkiego prawdopodobieństw a, 
yachodzi tu w ypadek sam obójstwa. Ś. p.
Sm ólski liczy ł lat 61 i bv ł iednvm  z na iwy 
b itn iejszych  i nairuch liw szych  działaczy

w śród Pol on j  i am erykańskiej. Posiadał on 
w łasny bank. k tóry stal sic w  A m eryce na:i 
poważniejsza instytucje iinansowa polska. 
R ozporządzając znacznym i zasobam i finan 
sowemi, śp. Sm ólski nie skąpił ich  n igdy 
na cele narodowe. Szczególnie w  czasie 
w ielk iej w otny rozw ija ł on w ybitna i chwa 
lebną działalność w śród w yeliodźtw a pol­
skiego w  A m er1’ co, ja k o  ieden z tw órców  
W ydzm lu  N arodow ego w Stanach Z jedno­
czonych Skon jego  stanowi dla Polon ii a- 
m erykańskiej ciężka strata.

Zmiany na stanowisxach
wo p! roaów.

tTelefanein od naszego korespondenta). 
W arszawa, (j.) Jak słychać, prośba 

w ojew ody poznańskiego B ilińskiego m a b y ć  
przychyln ie  za atwiona. W  takim razie 
na m iejsce p. B nińskicgo m iaiby pi zy iść 
dotychczasow y w ojew oda wileński Raez- 
kiew icz, którego znów zastąpiłby na rem 
stanowisku obecny m m ister spraw iedliw o­
ści M eysztowicz. M ów i sie rów nież o  in ­
nych  jeszcze zmianach na stanow iskach 
w oje wodo w. a to przedew zystk ien i na P o ­
m orzu i na \Voiyriu. O ;akichko w .ek  zp ra  
naeh na stanowiskach w ojew odów  w Mar 
łopolsce w schodniej rrc  n ie w iadom o.

U CH W AŁY R A D Y  MIN tFTRÓW. 
Warszawa. 19. marca. (Pat) Dnia 19. hm. 

pod przewodnie! wem pana Wiceprezesa R o­
dy Ministrów Bartla odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem uchwalono mię­
dzy innymi nr stemijące projekty sp orzą ­
dzeń Prezydenta Rzeczyoosoolitej O ńóśfeoo 
waniu karno-aćinnistracyjnem  rozporządze­
nia uzupełniającego postanowienia roznoszą 
dzenia o zabezpieczeniu podaży przedmiotów 
powszechnego użytku, o KomercjaMzacji 
poczt i ttlejrrafów. Pozatem lfada ministrów 
załatwiła szereg spraw personalnych profe.m 
rów wyższych uczelni

REW O LTA  W  AFG A N ISTAN IE 
Wiedeń. 19. inarca. (Pat) United Prese do­

nosi z Moskwy. że w Afganistanie wybuchła 
rewolta zorgai izowm.a w H-m celu, aby prze­
szkodzić podróży króla Afganistanu do R o­
sji. Rosyjskie koła oficjalno stwierdzają, że 
król Afganistanu, mii .o odmiennych pogło­
sek, odwiedzi jednak Rosję, aby następnie 
przez Turcję powrócić do kraju.

Z G I E Ł D Y .
I.wów, dnia 20. marca.

Na dzisiejszej giełdzie porannei nieoficjalnej 
żądano za dolary efektywne zf. 8'89'/?.

N A D E S Ł A N E .

0 co oskarżony Jest Okatf ?
(Telefonem  od naszego korespondenta). 

Warszawa (j) Prokuratur! lubelska wy 
toczyła dochodzenia karne b. posłowi . )>. księ 
dzu, osławionemu z rozmaitych afer Okonio­
wi. JiSt on oskarżony o uprawianie agitacji 
antypaństwowej, uwodzenie nieletnich dziew 
cząt, a wreszcie o handel żywym towarem w 
porozumieniu z agentami zagranicznymi

NOWY DYREKTOR Pt NSTW.  MONOPO­
LU Tl rONiOW^GG.

(Telefonem  od naszego korespondenta).^  
WTarszawa (j) Dzisiejsza „Epoka" donosi 

że na wczorajszej Radzie ministrów poste 
nowiono przedłóż1 ć p. Prezydentowi Rzpłt?j 
do podpisu projekt dekretu o mianowaniu oo 
Monopolu tytoniowego, dr Aleksandra G rój­
ca, dyrektorem tej instytucji.

?i

W YD O BYCIE Z MORZA ŁODZI POD­
WODNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, (j) .1 ak donoszą z Bostonu,

>r:*vholowano tam wczoraj do partu wydo­
bytą" nareszcie z głębi morza łódź podwodną 
„S 4“-, która przed kilkoma tygodniami zato­
nęła wraz z całą załoga. Oficerska konfesji 
śledcza, po zbadaniu wnęt” a łodzi, stwierdzi 
la, że załoga zginęła skutkiem braku powie­
trza

Wszyscy7 marynarze mieli na twarzach 
.maski co wskazuje na to, iż z komory z bak 
terjam i musiały dostać się do kabin załogi

gazy trujące, które uśm ierciły wszystkich 
znajdujących się we wnętrzu łodzi „S 4“. .Jed 
nocześnie kom isja wyraziła zdziwienie, dla­
czego załoga nie próbowała wydostać się z 
łodzi przez rurę torpedową. Listów żadnych 
nie znaleziono,   1
Z W IĄ ZE K  PRACO W N IK Ó W  UBEZPIECZ.

(T' efenem  o i najżagd korespondenta). 
Warszawa (j) W  W arszawie powstał ogól 

no-krajowy Związek uracowników ubezpieczę 
niowyeb, który podejm ie energiczną akcję w 
kierunku uzyskania lepszego uposażenia ma 
terjalnego dla te j kategorii pracowników, 
gdyż dotychczasowo starania rozmaitych or- 
ganizacyj lokalnych nie przyniosły żadnego 
rezultatu. Na czele zarządu nowego Związku 
stanęli pp. Przeszkodziński z Warszawy i A. 
Gotlieh ze Lwowa.

A P A R A T Y  R A D  JO W E W STARO STW ACH  
Warszawa. 19. marca. (A W ) Min. spraw 

wewn. przystępuje do założenia przy wszyst­
kich starostwach rparatów radjoodbiorczych. 
Projekt ten łączy się z postanowieniem nada 
waniu starostwom prztfz stacje i ;ul jow e w go 
dżinach rannych instiukeyj i ok.uników.

ORKAN  NA FŁO R YPZIF 
Nowy Jork. 19. inarca. (AW ) Miasto Or- 

lando (Floryda) nawiedzone zostało^ przez po­
tężny orkan. Orkmdo oraz znajdujące się w 

] pobliżu miasto Sorrento uległo znacznemu 
l zniszez^n i u. Siedem budynków zawaliło się,
! dwSe oBSby zostały zabite-, kiikawhśeie ran­
nych.

t
MICHAŁ LITWIN

E M E R Y T  K O L E J .
zmarł po ciężkich eiernieniach, zaopatrm ny 
św. Sakramentami, dnia 18-go marca 1928, 

przeżywszy lat 65.
ODrzęd pogrzebow y odbędzie się wfe 

Lwowie -dnia 21. marca 1928 o godz. 3-ciej 
po poł., z Kaplicy A rato nji przy ul. Pir ar- 
skiej na cmentaiz. Janowski, na który Kre­
w nych i Przyjaciół zapraszają w żalu pozo­
stałe 9103 2ona, dzieci I wnuki.

W oMrzękach, spi$Miźnte af7S£
dów tabletek „Octanlt-Yita". Ka skład-.ie w apte-y 
kach i składach aptecz. Skutek niezawodny. U4C

HET z CHIŃSICIEtśOKOMPLET SREBRA -$B2
(6 noży, 6 łyżek, 6 wi- I S S i l  " *}Aa----
defrców, 6 łyżeczek) B I &■»

tylko u  w ytw órcy 000

S. A. ROPSCHITZ, Sykstuska 16.
P O D Z I Ę K O W A Ń  l~E.

Poczuwam się do m iłego obowiązku . ;łożyd 
najserdeczniejsze podziękowanie J W P . D ft  A . 
L e w o w i ,  Gródecka 54, za troskliwą opiekę i p ia - 
cę podczas groźnej, w ielom iesięcznej choroty. 
W. Pan Dr. dołożył wsze’ kieh starań lekarskich, 
aby nm ic z tej groźnej choroby w ybaw ić.
17153 U. Lowentlialowa.
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MIECZYSŁAW

KIERKOZYCKI
podporucznik-obserwator 6 Pułku LotnEcz,
zginął śmiercią lotnika w dniu i7-go marca 

1928 roku, przeżywszy lat 24.
Wyprowadzenie zwłok z koSciofa 00. 

Bernardynów po noprzednio odprawioneai 
nabożeństwie żałobnem nastąpi we środę, 
dnia 21. marca 1928 r. o godz. llRąj przed 
Południem na cmentarz Janowski, na które 
to zapraszają wszystkich Kolegów i Przy­
jaciół Zmarłego. 17526
Dowódta I Oficerowie 6 Pułku Lotniczego.

STANISŁAW

SZYDŁOWSKI
PLUTONOWY -  PILOT

zginął śmiercią lotnika w dniu 17. marca 
1928 roku, przeżywszy lat 26. 

Wyprowadzenie zwłok z kościoła 00. 
Bernardynów, , o poprzednio odprawionem 
nabożeństwie żałobnem nastąpi we środę 
dnia 21. marca 1928 r., o gooz. 11-tej przed 
południem na cmentarz Janowski, na które 
to zapraszają wszystkich Kolegów i Przyja­
ciół Zmarłego

Dowódca, Oficerowie I Podoficerowie 
17525 6 Pułku Lotniczego.

Zielona 7,: prof M. łopuszański. Co wiemy O 
krwi, z obraz, świetlnymi.

Sobota, 24 bm. g. 19-a, Zw. Prac. gm in­
nych, ul. Ormiańska 2, Li. p.: inż. E. Libań­
ski: Z historji cyw ilizacji, część II. Babilon,

Palski przemysł szewski
w n')«oez9ieczełis£w’e.

Zakusy fabrykantów  niemieckich na opanowanie tego przem yśla .
, do 15 prc. i granica polska otworzy się auto-

Niemieccy fabrykanci obuwia przygoto­
wują się do masowego imporu obuwia do 
Polski. Łączą oni v tym względzie wielkie 
nadzieje z zawarciem traktatu handlowego 
lolsko-niemieckiego, a na czem je opierają, 

to wyjaśnia artykuł, zamieszczony w facho- 
wein piśmie „Shuhmarkt", a zatytułowany: 
.,Horoskopy eksportu obuwia na wschód Eu­
ropy".

Artykuł zaznacza, że obuwie niemieckie 
eaezyna na rynku wewnętrznym polskim od­
grywać rolę czynnika regulującego ceny. A 
dzieje się to mimo, że dotychczas obowiązuje

niatycznie dla obuwia niemieckiego.
„Jeśli uwzg ędnimy — kończy „Shu- 

markt" —  że wywóz obuwia niemieckiego do 
Po ski osiągnął w ostatnich dwóch latach cy­
fry z r. 1914, to nie ulega wątpliwości, że po 
ta.vtycznem zawarciu traktatu handlowego eks­
port do Polski potężnie wzrośnie".

Apetyty niemieckie na opanowanie prze­
mysłu szewskiego w Polsce są aż nazbyt wy­
raźne. A nie zapominajmy, że Polska przecho­
dzi obecnie z produkcji ręcznej obuwia na 
produkcję fabryczuą. Kto więc konsumenta 
przyzwyczaji pierwszy do swoich fabrykatów,

(K ił). W  dniu 21. ./rześnia ub. r. Piotr 
Babiak i Mikołaj K J ia ji  iewlcz parobcy z 
Suchcjwołi p. Gródek Jagieł, idąc na zabawę 
do sąsiedzkiego Karaezynowa, wzięli ze s< bą 
karabin. Po drodze w Douiaszuwie przyłą­
czyła się do nich paczka kolegów, m 'ędzy 
którymi był parobek Paweł Cap. W  Kara- 
czynowie Babiak oddał karabin Kohajkiewi- 
ćz,owi celem przechowania u jego  siostry 
Anny Bidnej, poczem wszyscy poszli się 
bawić do szynku Selingera.

Lecz jak na każdej zabawie chłopskiej, 
thk i tu nie obeszło się bez awantur. Kuł? ki 
ląęście i koły krewkich parobków rozruszały 
kię na dobre.

Kohajkiewicz polecił wtedy Babiakowi 
Pójść po ukryty karabin. Babiak zawahał 
się zrazu, ale poszedł i karabin przyniósł. 
Następnie ndali się obaj do mieszkania An- 
ky Bidnej i siedzieli tani dłuższy czas. Po 
Północy przybiegł do nich jeden z parobków, 
diarmńjąe ich, że.-na muzyce znów biją się. 
llabiak i Kohajkiewicz zerwawszy się na ró- 
Vnc nogi chcieli tam pójąń. Anna jakby prze J 
Czi-wałą nieszczęście — Kohajkiowicza n iej 
Puść5 la. j

W obec tego Kohajkiewicz dał nabity ka­
rabin Babiakowi z poleceniem by udał się 
do szynku.

Posłuszny Babiak poszedł i stanął sobie 
Pod oknem szynka, trzym ając w leku kara­
bin. Po chwil i przybiegł do niego Cap skar- 
żaę się, że kolega Seńko Krywula b ije  go i 
Prosi! bv ten wziął go w obronę. Wówczas 
Łabmk skoczył przez OkjnG* ukrytym  pod 
b lu z a  karabinem i ujrzawszy Krywułę. któ-

dla wwozu z Niemiec taryfa maksymalna, k tó -! ten zapanuje na stałe na rynku polskim, 
ra po zawarć u traktatu ustąpi niezawmdnie i Ochrona celna zaś zadecyduje, czy w przy- 
normalnym sławkom. To obniżenie cła sprawi, | szłości Polska będzie nosiła obuwie polskie, 
że reny fabrykatów niemieckich spadną o 1 0 1 niemieckie, czeskie lub austrjackie.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Skrytobójcze morderstwo m zabawie.
Dzisiejszy proces prztd przysięgłymi-

Żakowskie wybryki
ufcraińse;aL.i ucjuwuarz^.

(d) Łącznie z polską młodzieżą gimn. u- 
roczyscie obchodziła także imieniny Marsz. 
Piłsudskiego młodzież ruska, dla której w o 
bu pai.slwowyen gmin. i nskie’i im*ąd<on> ml 
powiędnie poranki. Z tego powodu tak Łon- 
tony gmachów państwowych, iak re.>. ofliiu- 
śne sale gimn. były odpowiednio udekorowa­
ne. W  nocy nieznani sprawcy, a byli 1o aka­
demicy, członkowie ukraińskiej korporacji, 
wspoamiaue dekoracje zniszczyli.

Następnie wczoraj w gr. kat. św. Ju~a 
na g. 9 rano naznaczone było uroczyste nabo- 
żeńs.tv.o, w którem prócz żołnierzy brała ta-c- 
że udział miska młodzież gimn. W  czasie, gd y  
rim inizjaliści ruscy pod opieka swycł pro* 
fesorów wehoazili do cerkwi św. Juia. 15 u- 
kraińskieb akademików ubranych w c/.a;>oca 
ki niebiesko-żółte, usiłowało gim nazjalistów  
i profesorów atakować laskami, aby prze!» 
wywołanie zamieszania nie dopuścić do oó* 
być się m ającego nabożeństwa. Nu nm-jsc*- 
pośpieszyła zawiadomiona o tom policja, któ 
ra zdołała przytrzymać jeszcze dwóch ukra­
ińskich bojówkarzy. którzy nie zdołali zbiec 
za swoimi kolegami.

Nabożeństwo i odnośne poranki natural­
nie odbeły się w spokoju.

W  sprawie tych żakowskich wybryków  
policja  prowadzi dochodzenia. Aresztowani 
bojówkarze odstawieni bedą dc sądu

Kronika bieżąca.
2 1

3 S R 0 D A
rz. kat. Bened. op .;

M A R C A
1 gr. kat. Fteofyłaki.

rego mu wskazał Cap, strzelił znienacka z 
tyłu ku Seńkowi Krywuli i traf wszy go w 
plecy trupem na miejscu położył.

Następnie z Capem zbiegli. Karabin od­
dali Kohajkiewiczowi, który rzucił go do 
studni, po uprzedniem wyjęciu zamka

Śledztwo wszczęte pracz policję ustaliło 
winę Piotra Babiaka jako bezpośredniego 
sprawcy mordu, a M ikołaja iohajhiew icza. 
Pawia Capa i Michała Babiaka jako tych, 
którzy przez poradę i namowę czyn ten wy­
wołali.

Dziś o godz. 9 30 rano stanęli wszyscy 
wymienieni przed Trybunałem przysięgłych.

Rozprawę prowadzi nadr. Anto: liewicz. 
Oskarża prok. Ogonowski, bronią adwokaci 
Dr. Kibitz i Dr. Szewczuk.

W ynik rozprawy podamy jutro.

Wykłady Uniwersytetu 
Ludowego we Lwowie.
W torek. 20 bm., g. 18‘30: Zw. Brow. ul. So­

bieskiego 32: prof. M. Łopuszański: Co wiemy 
o krwi, z obrazami świetlnymi.

Środa, 21 bin., o g. 19-ej Zw. Stolarz; ul. 
Piesza 2: prof. Dziedzicki: W zrok, światło i 
barwy, z doświadczeniami.

Czwartek, 22 lira. g. 19-a. Zw. Browar, ul. 
Sobieskiego 32: Kurs samokształcenia.

Piątek, 23 bm.. g. 19-a, Zw. Kaflarzy, ul.

Temperatura w dniu 20-go marca o go* 
dżinie 8-mei rano: — 8 ( .

R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O .
Wtorek 20. bm., środa 21. bm i czwartek 

22. bm. „U piory1' — gość. wyst. A. Moissi ego.
REPERTUAR T R A T ®  N O W O Sil. 
W torek 2ti. bm , środa 21: bm. „Tylko Ty“* 

czwartek 22. bm. „Dziewczę z pusz.y'1.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M A Ł E G O .
W torek 20., środa 21. i czwartek 22. but 

„Ta, która zwycięża". Gość. występ M. Ćwi­
klińskiej.

Ri PERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ.
Sala „Domu N arodm go" wejśpic od nllej 

Rutowskiego 22,
W torek, środa, czwartek, piątek, sobota 

popoł. i wiecz., niedziela wieozśr L id ja  P o . 
tocka w roli tytułow ej „M irale Efros*.

K1NOTEA I RY:
A ’ ’ OJJ (1; Polonia Restituta (1918—1920),, 
AVENTJE: Szał młodości,
IsA oK A : Cha.ig
CH IM E R A: W ładczyni Atlantydy. 
CASINO: Ben Ali.
FA TAM O RG AN A. Ziemia obiecana 
G R A ŻYN A : Królowa półświatka. 
K O P E R N IK : Król Królów.

nplmn d ola rów  
LU NA: Zmierzch czerwonych bogów. 
M A K Y f^E Ń K A : Król Królów.
MTF-łSKI- W yprawa Rasmussena do b i « } 

gum. póbioi-iiego.
PA Ł A C E : Tajem nica gabinetu resłanra 

cyjnego.
p  a ^ a jynjp,
U CIECH A: Cyrk wędrowny.
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^ PROG RAM  K VSYNA i Koła lit irt. na
bieżący tydzień: W e czwartek 22 bm. Koncert 
pianistki z Krakowa p. Olgi Martusiewiczów 
uy Początek i g. 20-ej.

W oiątek 23 hm. (wspólnie z To' r. Filoz.) 
prof. dr. Jan Łukasiewiez wykład: O przezna 
czeniu. Początek o g. 20-ej.

99WŁADCZYNI 1 A R A  WT YDY f f  Monum. arcydzieło filmowe. W  gł.
rolach: Liana Haid i Andre Roanne.

Niewidziane dotychczas oryg. zdjęcia wybuchu wulkanu i trzęsienia 
ziemi. Przejmujące sceny katastrofy okrętowej.. — Dziś i codziennie KINO „CHIM ERA"

NASZ FEJLETON TYGODNIOW Y. —
W dzisiejszym numerz" u. mieszczatny fe jle  
ton tygodniowy W. RAORTA.

A LE K SAN D ER MOISSI W  TEATRZE 
W IELKIM . W iadom ość o występach we 
Lwowie. światowej stawy aktora, Aleksan- 
t ra M oissiego, zelektryzowała najszersze 
sfery inilośników Teatru. Popyt na bilety 
j ,  st nadzwyczajny. Moissi wystetnije dNsiaj 
w sw ojej stawnej kreacji Oswalda w „U pio­
rach" Henryka ibsona, którego setną rucz- 
nicę ur tlz n obchodzi cały świat cyw ilizo­
wani' Obok wielkiega mistrza wystąpi Zna­
komita polska odtwórczyni roli p. Alving, 
W anda Siemaszkowa, która też prowadzi re- 
żyser.ie dramatu 1 bsenowskiego. oraz p. Ma- 
zarekówna (Regina Fngstrand), Czaki (Eng- 
s trend — stolarz) i Woźnik (pastor). „U p o - 
ry " wobec niezwykłego popytu na bilety bę­
dą powtórzone jutro we środę i w czwartek.

TE A TR  NOW OŚGI daje dziś i jutro, 
ustępu’r(ea wkrótce z afisza arcyweeołą ope­
retkę W altera K olio „Tyko Ty...“ .

N i  N AJBLIŻSZE p r z e d s t a w i e n i e  
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ daJ > Teatr 
W ielki w najbliższą sobotę ?4. bm. przepięk­
ni operę laredową Stanisława Moniuszki: 
„Straszny Dwór". Początek o godz. 3-ciej po 
połudn u Ceny m iejsc najniższe.

„TO K U JĄ C Ą  BOGINI" W PR ZE M Y . 
ŚLU. I)e ś zespół dramatyczny Teatrów 
Miejskich występuje gościnnie w Przemyślu 
z koskonełą ko. ledją J. Bachwitza „Toku­
jąca Bogini"-. W przedstawieniu tem udział 
biorą pp.: Michnowska, Rai ióska, Basiński,
Zabmlski i Żabczyński.

Z TEATRU  MAŁEGO. Szczery zachwyt 
prasy i publiczności wzbudziła Mieczysława 
Ćwiklińska swą nieposj olitą kreacją w ame­
rykańskiej komedji „Ta, która zwycięża" — 
granej w zawrotnym tempie 1 z oszułamia- 
ącym humorem przez świetną artystkę oraz 

zespół tealru AL1,lego z dyr kterem Ludwi­
kiem Czarnowskim na czole. Dziś i ju tro  po- 
w tórzenie tej dowcipnej nowości. które 
wkrótce ustąp1 z afisza teatru Małego n a j­
nowszej komed.ii Perzy ńskiego „Lekarz Mi- 
łości ‘ będąeti od kilku miesięcy na repertu­
arze teatru Narodow tgo a w której niepo­
równana artyTSika Mieczysława Ćwiklińska 
odtworzy rolę główną.

IM IEN IN Y B. PR E ZYD EN TA  Józefa 
Neumana uczciło mieszczą ństwo lwowskie, 
składając solenizantowi życzenia u n iedzie-1 
le 18 bm. W  gościnnym  domu pp, Neumanów 
jaw iła  się brać strzelecka niemal w pełnym 
komplecie, pozatem Drzybyły liczne delegacje 
i grono członków cl wnej Rady m. z b. ^ice- 
pr jzydeutami dr. Chlamtaczem, dr. Stal leni 
i dr. Schleicherem na tzo lc  Imieniem Tow. 
Strzeleckiego przemówił serdecznie zastępca 
prezesa p. Sudhoff, życząc prez. Neumanowi, 
by przez długie jeszcze lata w czerstwem zdro 
w iu mógł przewodzić mieszczaństw u Iwowsk.
5 być mu wzorem wiernej służby dla Państwa 
* ukochanego miasta. Do głębi wzruszony so­
lenizant podziękował za życzenia, poczem od­
było sie towarzyskie przyjęcm, któie w bar­
dzo miłym nastroju, orzy dźwiękach orkie­
stry wychowanków Bursy Im. Deberta, prze­
ciągnęło się kilka godzin.

REGI EM EN TACJA PRZYW  OZU. W  
związku ze zwolnieniem z dniem 15 bm. sze­
regu towarów od dotyehezasou ych zakazów 
przywozu. Izba przem i handl. we Lwowie 
przypomina, że towary, które obecnie wolne 
są dc przywozu, musza być zaopatrzone w 
Sw iadectwą pochodzenia na dowód, że nie po­
chodzą z Niemiec, ani też z portów niemiec­
kich.

Z A P Z V D  OK RĘGO W Y Z W' NIŻSZYCH 
PRAC. POCZTY, i k-gr. f. i fcleLm. zwołał

na dzień 14 ntarea posiedzenie K ół (okręgo- j 
| wego — Lwowa 1 i  Lwowa 2j w sprawie omó­

wienia ostatniego przeszeregowania w lwow.
I okręgowej ayreacji poczt Ą> przedstawieniu 

ogóinej sprawy przez sekretarza okręgow e-. 
i go  p. Dorosza, nastąpiła ożywiona dyskusja.

1  uczni mówcy przedstawili krzywdzące prze­
szeregowanie ogóiu niższych pracowników , 
pocztowych, w końcu postanowiono eonie d o 1 
tyczące m aterjały i w dniach na.ibliżs: ych j 
wystać delegata do władz centralnych w W ar 
szawie. Delegatem został wybrany sekretarz 
okręgowy p. Dorosz. j

LW. TOW. ŚPIEW . „F \ R F A “ zawiada­
mia swych członków, że próby odbywają ilę  
we wtorki i piątki od g. 19—21 pod artystycz- 
nein kierownictwem dr. Ptaszka.

STA RANIEM  K C Łe DA Ń Politechn lw 
odbędzie się we wtorek 20 bm . o g. 19, w s a l i1 
I. w parterze gmachu głów. Politechniki lw. 
czwarty zbiorowy wykład publiczny: 1) prof. 
dr. T. Malarski .mówić będzie o przyrządza­
niu roztw oró* koloidalnych metali (z demon 
straejam i); 2) T, Krystek wyświetli widoki 
z Tatr. B ilety wstęp u, w cenie I zł. i 50 gr. do 
nabycia u vrej.śeia. Dochód przeznaczony na 
cele humanitarne, zwiazane z Politechn. lw.

7, R A D Y  FU NDACYJN EJ Domu \kad. 
im. A  w arna Mickiewieza we Lwowie. Wobec 
rozsiewanych przez nieuczciwe jednostki po­
głosek, przynoszących ajmę zarządowi Doiuu 
Akad., a w szczególności osobie przewodni­
czącego zarządu, Rada fundacyjna stwierdza 
że oogłoski te są pozbawione jakiejkolwiek 
podstawy i że na posiedzeniu z dnia 25 ,uto- 
g o  br. uchwaliła jednomyślnie na podstawie 
sprawozdania kom isji rew izyjnej udzielić za 
rządowi Dama Akad absolutorium z prowa­
dzenia ksiąg i zamknięć rachunkowych za 
czas od czerwca 1927 do lutego br. i wyrazić 
uznanie za dobrą i owocną pod każdymi wzglą 
dem administrację Domu xvkad — K s. A. 
Gerstmann n.p. t. 'z. Rektor Uniw. JK. i prze 
wodniczacy Rady fund. St. Postęp,ski rnp. se­
kretarz Rady fund.

KUKS M O DELAIDT ,VA LOTNICZE­
GO. Kom ilet wejsk. LOPP we Lwowie orga­
nizuje kurs modelarstwa lotniczego dla inte­
resujących się tą dziedziną lotnictwa. Kurs 
ten irw ąć będzie 3 miesiące, a nauka odbywać 
się będzie 2 razy tygodniowo, od g. 16—19. 
Kurs rozpocznie się 2 koncern marca o ile 
zg łosi się odpowiednia liczba uczestników. -  
W pisy na kurs przyjm uje komitet woj. LO­
PP, gmach województwa, T. p. od g  9- -13. O- 
plata miesięczna wynosi 10 zł., w czem. wli­
czony jest m aterjał Dotrzebuy do budowy mo 
dcli. W o ; s v  trwała do 25 bm.

„CZYSTY IN TERES", komedia w 3-oh 
aktach St. Kiedrzyńskiego. odegraną zosta­
nie w niedzielę dma 25. marca br. w Slow. 
„S K A Ł A " ul. Mickiewicza 28. Reżyseria spo­
czywa w niezawodnych rękach p. St. Szymo­
nów if za. Początek przedstawienia o godz. 
7-mej wierz. B ilety labywać można oodzien-! 
nie wiecz. w lokalu Tow. u p. Siedleckiego.

PLENARNE ZEBRANIE ŻYD. KLUBU j 
MrF.SZCZAA KIEGO odbędzie się dzisiaj t j . 1 
20. bm. o godz. ósmej wieczorem w sali wła­
snej przy ul. Kopernika 26.

(d) D W A  POŻARY. W czoraj wieczór w 
piwnicach realności przy ul. Bra^erowskiej 
i, 3- będącej własnością Baruehs Czysza, po- j 
wstał wielki pożar. W  płom ieriach stanęły 
meble, należące do wkładu mebli i wytwórni 
pod firm ą „Fam ei". Pożar powstał od niedo- 
palonego papierosa, porzuconego na słomę 
przez pomocnika Abrahama Selileichera. 
Drugi pożar powstał w klatce schodowej re­
alności Fanny Kat,z przy ul. Romanowicza 
1. 9, Wskutek wadliwej budowy wiązania bel­
kowego, wpuszczonego do komina, Doczął pa­
lić się sufit. Strażacy po w yręba»iit około 4 
metrów sufitu ogień ugasili. W  obu wypad­
kach streż pożarna oyła izynną pod komen­
dą naczelnika Giećkicwicza i  jego zastępcy 
Spacz.' ńskiegp.

(dj A W A N TU R Y  W  PUBLICZNYCH LO 
KAŁACH . Już niejednokrotnie podnosiliśmy 
sprawę bezpieczeństwa, i spokoju ~  publicz­
nych lokalach, jak w rest iuracjąe.h, kawiar­
niach i lokalach dancingowych. Obecnie do­
szło do tego, że prawie w żadnym takim lo­
kalu m e można spokojnie przebywać. Stwo­
rzyła sie giup młodych osób, uchodząca za 
„złotą młodzież", która obram sobie za cel wy 
wuływać a ran  tury w publicznych lokalach. 
Pewien właściciel takiego lokalu, m ając już 
dosyć takich awanturników, spowodował, że 
jeden z tych awanturujących się młodzienia­
szków otrzymał policy jny zakaz uczęszczania 
do jego  lokalu. Może to będzie dla niego na­
uczką, a dla jego  towarzyszy przestrogą 
przed dalszymi wybrykam i N ic zatem dziw­
nego, że trzej inni młodzieńcy onegdaj w y­
wołali awanturę w kawiarni „Reiclama", znie 
ważając jednego z go-ci, o ezem wczoraj do­
nieśliśmy. W ybryki takie me ustaną, skoro 
policja i starosty o grodzkie nie zajmą się e- 
nergicznie takimi awanturnikami, m ającym i 
pretensje do miana inteligencji.

Ś w ia to w e j s ła w y  bielizna męsaa z 
marką „Lew“ już na sezon wmsenny nadeszła. 
ZaJety tej bielizny to niezwykle trwałe mate- 
rjąjy, bardzo solidne wykonanie, racjonalny 
kroj, wybreany gust a ceny bezkonkurencyj­
nie nis de  W yroby te poleca magazyn płócien 
i bie izny Józefa Nowaka, pl. Marjacki (i.

(d) NAGŁY SKON. W czoraj nagłą śmier­
cią zmarł Bazyli 'Iychnowicz, liczący 70 lat, 
ślusarz, żarn. przy ul. św. Marcina 37. Na po­
lecenie lekarza miejsk. dra Litwinowieza 
zwłoki jego  odstawiono do instytutu medy­
cyny sądowej.

(d) GO ZNALEZIONO W  TRA M W A ­
JACH U dniach od 13 do 16 bm. w wi zach 
tram w ajow ych znaleziono różne przedmioty 
Do odebrania są w biurze koiiuroli przy ul, 
Lenartowicza 1.: rękawiczki, klucz, kapelusz, 
chleb i blok: w wozowni Bema przy ul. Gró­
deckiej: kiełbasy, blacha broszury, książką, 
lilet szkolny i rękawiczka: w  biurze kontroli 
na Gabrjelówce- kilka książek, pakunek, 
teczka, pled, trzy karty szkolne, torba i pusz­
ką: w kasie przy ni-. W uleekie; 2: pugilares z 
pieniądzmi i torebka z pieniądzmi.

Nowość w Polsęe.
Badania lekarskie jak o 'eż  laooracorja 

chemiczne, po dokładnej analizie, znowu od­
kryły cudowny środek odżywczy, story  pod 
względem witam iny posiada niedoścignione 
walory dla utszepo zdrowia. Cudowny tcu 
napój, zwany „O R A N ŻA D A ", jest to sok 'wy­
ciśnięty ze świeżych pomorańcz, bez absolut­
nych domieszek i substancji, gwarantowany 
przez lekarzy jaka idoalny napój dla dzieci, 
rekonwalescentów i chorycl , jest idealnym 
środkiem odżywczym napojów w konsumeji 
naszych najmilszych. Eksploatację tego ar­
tykułu zagraniczn°go powierzono tutejszej 
firm ie Stettnor i Sk Lwów, Brajerowska 
Boczną i , która wszelkie inform acje i złeee- 
nia s cal* gotowością i uprzejmością p -zyj- 
muje. Od siebi 1. gdy zważymy, że niejedna 
matka, odmówić mnai swojemu dziecku ku­
pienie pomarańcz, lego poprostu luksusowe­
go dziś artykułu odżywczego z Dowodu rwej 
wygórowanej ceny. to dochodzimy do kon­
kluzji. że jeden klg. , Oranżady" składające­
go sie z 20 czystych wyciśniętych poma­
rańcz kosztuje około 5 zł., zatem cena popro­
stu śmieszna w stosunku do surowego owo­
cu. „Oranżada" jest równocześnie znakomitą 
przyprawą do ciast, legumin i lodów, ideal­
nym smakiem dla nalewek alkoholowych, ja- 
koteż niezbędnym napojem dla wody sodo­
wej i herbaty, jako gorący napój dla trrry- 
stów, skautów i abstynentów. „Oranżadę" 
nabyć można we wszystkich większych skic- I 
pach spożywczych we . .rowie i w całej 
Polsce. 1124 Zofja  Lantnerowa
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T E L E F U N K E N
666, DOBRY i TANI GŁOSIK BEZTUBOWY 
P O L S K I E  Z A K Ł A D Y  S I E M E N S  S. A.

WARSZAWA, FOKSAL 18, tel. 29-16. 256

Program radjokn iertów.
ŚRODA UNIA 21 M IR C A , 1928.

A f ARSZAW A. Kom.: Ioi.-n> ;*. i sc. 12‘00 
*i0; niet.-gosp. 15’U0j roi. 19 95 Pat 22 65; 

Pol i sp. 22 20.
Od.: Ula maturzvs*ń\ 15*30; Szkoły zaw. 

zdobnicze J 06; Narlpr. 1625; Skrzynka poczt. 
46*40; o  robakacn n dzieci 17*20! Dla dzieci 
1745. Rozm. 1915; Z  biegiem rzek polskich 
1< 35; Organizowany przez Prezydium  Rady 
ministrów 20*00.

K.: Ork. 18*45; wiecz. 20*30.
K R A K uW  Kon : lot.-m.it i sc. 12*00; gosp 

15*00; loln . 19*05; z Warsz 2206 i 22 20.
Od.; Piękno ziemi polskiej; Pieniny 16'40; 

Skrzynka poczt. 17*20; Ula dzieci 17*45; Rozm. 
1915; Tragedja o polskim Scytum sie 19*35; 
Warsz. 2000.

K„: z W irsz. 1815 i 20*30; Muz. gram. (po 
kom.) 12 00; Poświecony twórcz. Webera 20 30.

POZNAŃ. Kom.: g. zb. 13*00; g. p. 14*00; 
Pat 14*30 i 22*20-

Od.: Dla dzieci 17*00; Nadpr. 18*45 i 22*20; 
Silva rerum 19*00; 51-a lekcja jez. franc. 19*15; 
z Warsz. 20*00; Lekcja tańców 2*'"40

K.: Trio 1315; W ieczornica St. Ml. Pol. 
17*45; Firm y „Philips** 20*30; Muz. tan. 23*00.

KATOWIC E. Kom .: PZZ( *V& 16*20; 17‘05 
18*55; i sc. 22*00.

Ud.: Z Krakowa 16*4 I; Wyki. ęz. poi. 17*20 
Dla dzieci 17*45; Rozm. 1315; Szkolnictwo tech 
niczne 19*35; Z Warsz. 20*00.

K .: Pop. 1815; Muz. staroslow. 20*30; M. lek 
ka 22*30,

V iLNO. Kom.: Zw. MI. P. 16*40; Pat 22*00
Od.: Chwilka litewska 16*25; Dla. dzieci 

16*55; Kwadrans akad. 17 20; St. Moniuszko 
17*45; Gazetka radj. 19*00; Rozm. 19*25; R adio­
technika 19*35: z Warsz. 20*00.

K .: Ork. 18*40; Kam. 20*31
K R C N IK A  R A D JO W A .

(o) Tajne stacje nadawcze: Niedawno te­
mu Paryż miał sensacje właśnie tego rodzą 
ju, wykryto bowiem przez służbę nadzoru 
poczt i telegrafów, na m e LAssomptior 41, 
pokątną stacje, bezkarnie nadająca nt fali 
41 m. przez 6 miesięcy komunikaty giełdowe 
przeznaczone dla Berlina, Amsterdamu i Lon 
dynu.

W t Lwowie są również tajne stacje, nie- 
tylko krótkofalowe. Jest ich conajm niej 4„ 
z których dwie rozmawia z sobą niemal co­
dziennie w sprawach osobistych, zaś jedna z 
pozostałych nadaje swe „wieczory** woka'nc- 
muzykalno-mówiune. W ygląda to na jaaieś 
kasyno towarzyskie w okolicy Cytadeli W re­
szcie ostatnia, która v dniu 11 bm w godzi­
nach od 2230 przez półtorej godziny na fali 
mniej wiece j  200 m. r  udała odczyt o treści ten 
dencyjno-agitatorskiej w kierunku, którego 
z poważnych względów wymieniać nie bę­
dziemy.

d) AW AN TU RN ICZA DOZORCZYNI
Lokatorzy kamienicy przy ul. Króla Leszczyn 
skiego 11 przedłożyli nam olbrzymie zażale­
nie na postępowanie zajętej tam dozorezyn! 
M a iji Rogala. \yywołu,je ona awantury, znie 
Waża lokatorów, bramę wcześniej zamyka, 
kłócąc się ze swoim sublokatorem, wywołuje 
piekielne wrzaski i gorszące sceny. Lokatc>- 
rzy za nafezem pośrednictwem proszą policję 
i starostwo grodzkie o poskromienie awan­
turnicy.

S p o r t -
OFICJALN A TA BELA GIER LIGI PZPN.

Wobec tego, że ukazało się kilka sprzecz­
nych ze sobą terminarzy, ogłaszamy ostatecz 
m oficjalną tabelę gier Ligi PZPN, wedle 

której tak związki okręgowe, jak i kluby A  
klasowe będą mugły odpowiednio ułożyć swe 
Jirogramy. Tabela jest ostateczną i nie uleg­
nie więcej zmianom, oprócz przesunięcia jed­
nych zawodów TS. W isły.

Zarząd Ligi rozesłał jnż projekt jesien­
nych gier ligowych, które wedle projektu 
»uają być ukończone w połowie listopada.

Dnia 4. marca Ruch — Śląsk.
U  marca Śląsk — TKS.
18 marca; Śląsk — I. FC.
Polonja  — "Warszawianka.
W isła — Rueli.
Turyści — ńK S.
Dnia 25 marca: TKS. — Polonja.
Legja — ŁKS.
W arta — Warszawianka.
Cracovia — Czarni.
Pogoń — TTasinonea.
Turyści — W isła
I. FC. — Ruch
Dnia 1 kwietnia: W isła — Czarni

'ogonń — Śląsk
TKS. — Cracoyia 
LKŚ. — Warszawianka 
I. FĆ. — Leg ja  _ 
Polonia — Turyści.

Dnia 8 kwietnia; Turyści — Ruch. 
b n ia  9 kwietnia: ŁK S. — Ruch,
Śląsk — Czarni.
Unia 15 kwietnia: Ruch — Polonia 
Turyści — W arta 
Cracoyia — Śląsk 
Czarni — T. FC.
Legja  — Pogoń 
TKS. — Wisła.
14 iia 22 kwieinia: "Wisła — Warta.
W arszawianka — Pogoń,
Śląsk — Legja 
Ruch — Cracoyia 
I  KS. -  1. FC.
Dasmonea — Polonja.
D iia 29 kwietnia: Polon ja  — Śląsk. 
Oracovia — Warszawianka.
TKS. — W arta 
Turyści — Pogoń 
I. FC. — Dasmonea 
Czarni — ŁK S
Dnia 3 maja: Legja — Wisła.
Hasmonea — ŁKS.
Czarni — Ruch 
I. FC — TKS.
Dnia 6 m aja: Śląsk -— W arszawianka 
Polonja  — I. FC.
Pogoń — Craeovia 
W arta —- Hasmonea 
Tujyści — Legja.
Dnia 13 maja: Warszawianka — "Wisła 
I. FC. — Turyści.
Cracoria — Legja,
Hasmonea — TKS.
ŁK S. — W arta 
Pogoń — Ruch
Dnia 17 m? ja : Hasmonea — Śląsk 
W isła — Polonja.
Legja  — Czarni.
Dnia 20 m aja: ŁKS. — Pogoń 
Czarni — Turyści.
Legja — TKS.
X. FC. — Wisła 
W arta — Cracoyia
Dnia 27 m aja: Ruch — W arszawianka 
Turyści — Śląsk.
Pnia 3 czerwca- Tur\ści — Hasmonea. 
Cracovin — Wisła

W arszawianka — Czarni 
Ruch - TKS.
W arta — Polonja.
Pogoń — I. FC.
Dnia 7 czerwca; Legja  — Warszawianka 
Hasmonea — Czarni 
Dnia 10 czerwca: Hasmonea — W isła 
ŁKS. — Craeovia 
Ruch — Legja 
Polon ja  — Pogoń 
Vanta — I. FO.

Dnia 17 czerwca: Ruch — Hasmonea.
Cracoyia — tu ryści 
Polon ja  — ŁKS.
Pogoń — W arta
TKS. — Warszawianka
Dnia 29 zerwca: Legj; — Polon ja,
Dnia 1 lipca: Śląsk — W arta.
TKS. -  ; KS.
Warszawianka — Turyści
Czarni —  Pogoń
Dnia 8 lipca: W isła — 1 K S.
Czarni — Polonja 
1 FC. — ( racovia 
Li g.ia — Warta 
TKS. — Pogoń
J )nia 15 lipca: Śląsk — W isła 
""KS -  rpur> sci 
Cracoyia — Hasmonea ■
W arta — Czarni 
W arszawianka I. FC.
Dnia 2? lipca: Czarir — TK S 
Warszawianka — Hasmonea

ZA W O D Y ZAGRANICZNE. 
W iedeń:

Hakoah — W acker 1:0 
Hertha — Aus+ria 1:0,
Rapid — F A.C 5:4,
: 'm m ering — Sportclub 4:2,
Adinire — SI tvia 2:1,
'Henna — Slovan 3:1 
B LC — W A C. 5:1,

Budapeszt:
U angaria — Sparta 5:2,
FTC. — Bocskai 3:2,
Ujpesti — Nemzeti 4:1,
Kispesti — Yasas 2:0,
3 obwód — Bastia 2:0,
Attila — 33 FC 5:1,

Prsęfl.*
"Wctoria Żiźkoy — DFC 3:1,
V rsovice — Cechie Karlin 3:2;
KI -dno — CA FK  4:2,
Librn — H eteor 1:0,
Cechie VJ1I — Slavoj Żiżkor 3:0 

Brctisława:
Slovan — Ligerti 5:3,
Vieuna — Bratislava 1:1,

Belgrad:
Beogradski SC. — Sabaria 5:2,

Berlin:
Tennis Borusia — Hertha 2:1,

Paryż:
V. FB. Leipzig — Club francais 2:1 

Haimower:
Francja — Niemcy 14:3, rugby.

CZARN I — H ASM ONEA 6:0 (3:0) 
W ynik zawodów tych opiewać ma 6:0, a 

nie — jak mylnie podano wskutek błędu dru­
karskiego — 6:3.

PRZED MECZEM PO LSK A  -  D AN JA 
O PUP AR D A A IS A .

Jak już donosiliśmy, Polska wylosowała 
w pierwszej rundzie rozgrywek tenisowych 
o puchar Davis‘a spotkanie z reprezentacją 
Danji. Danja posiada niezwykle silnych te­
nisistów', to też szanse Polski są minimalne. 
Spotkanie pow yżsp  rozegrane zostanie w 
Warszawie, prawdopodobnie w dniach od 
4—6 maja, na kortach W KS. Legji. Sekcja 
tenisowa 1 egji, której powierzone organiza­
cję zawodów, przygotow uje się do lego bar­
dzo gorliwie. Sprowadzona zostanie z A n glji 
specjalna nawierzennia pod nazwą „en- 
stoutcas**, bardzo kosztowna. Nawierzchni 
tej p otrze ba_ na jeden kort aż 18 tonn. Jedy­
nie w A n glji um ieją stosowrać powyiszą na­
wierzchnię, wobec czego L eg ja  zdecydowała 
się na zaangażowanie specjalisty z Łon- 
dynu.
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Z  d z i a d z i n y  m o d y .
Komplety trykotowe i Irykotarstwo w ostatniej modiie. —  Objaśnienia do ry­

ciny głównej. —  Toreb <i z modnych materjałów. —  Nowe stuły szalowe.
ki i posiada te same metaliczne plisy jako 
przybranie. Do kompletu żakiet w form ie 
„saceo“ również trykotarskiego wyroou. Ża- 
kie* tej form y do plisowanej, czy w fałdy 
ułożonej spódnicy wygląda szykownie i ele­
gancko.

Szkic piąty im struje skromniejszy, lecz 
niemniej elegancki kostjum. Żakiet jest w 
jednyn. kolorze i ma tylko brzegi wzorzy­
stym jedwabiem przetkane (up. beige ząr 
kie „ a brzeg- szafirowe). Spódnica ułożona w 
fałdy przez środek plisowane. Bluzka bez 
rękawów, do której nosi się jedwabną chu­
stka z „Kropkami11.

Te wszystkie modele trykc tarsu.e odpo­
wiadają wymogom najświeższej mody, a po­
nieważ są tanie, znaleźć powinny szerokie 
zastosowanie ’

. Zwracam tylko uwag,?, żo tpykoi^wo suk­
nie i Komplety nadają się tylko dla szczu­
płych i młodych pań# * *

Nowością w dziedzinie^ torebek sa to­
rebki z tego samego materjalu, co suknia, 
zwłaszcza jeśli nosi sic suknie skombinowan e 
w dwu kolorach. hM ebki mają wiec w poro- 
wie m aterjał gładki a w połowie w pasy, 
lub kratkę. r ■.

M aterjały przetkane metalowemi mcmi 
nadają się na torebki w form ie dużych ko-

PCTtż  jednolitego m aterjalu zrobić tylko 
można torebke nu „bietrlu11, który jest z me­
talu lub im itacji szyldkretu.

• i  •
Boa i stuły futrzane wracają do mody 

razem z modą kesłjumów.
Rycina ostatnia i Ilustruje modną stifPI, 

zestawioną z wąskich skórek futrzanych o 
krótkich włosach. .Jest to po prostu szank 
futrzany, wiązany z boku, czy z prz< u. M oż­
na go też spiąć bukiecikiem drobnych kwiat­
ków. dostosowanych do aeaonu.

( t) Obecna smukła lin ja  i forma sukien 
pełna prostoty sprzyja nadzwyczajnie roz­
powszechnionej już modzie noszenia płaszczy 
i garsonek trykotarskiej roboty.

Typ sukni jum perowej stał się formą 
ulubioną. Kobieta dzisiejsza, o ile pracuje 
zawodowo, nie może wiele czasu poświęcić 
ubieraniu się. Raz ...u przekonawszy, ze suk­
nię jumperową wkłada, się w przeciągu se­
kundy i już się jest ubraną, odrzuca Każdą 
inną formę i wraca do jumperowej.

Przemy sł trykotarski, który stor teraz 
r-ardzr wysoko, potrafił to zręcznie wyzy­
skać. Trykotarskie suknie jam perowe są tak 
ładne i zgrabne, tak doskonale też przysto­
powały się do materjalu kasha, który stwa- 

rozmaite efekty barwne, że śmiało rywa- 
Słfiować mogą z sukniami krawieękiemi. Tka­

ne są bowiem z nitkami jedwalmemi i meta­
lowemi, co wywołuje złudzenie, że to n a j­
nowszy mater ja ł kasha.

Modo wprowadza, tego ■ lata „punkty11, 
„eentki -1, „groszki’ i oto widzimy juz te efek­
ty w trykotarskich wyrobach. Do kostjumu 
przepisuje moda bluzkę w pasy (na szero­
kość) i oto iuż dostać można jum per tryko­
towy w najm odniejsze pasy.

Co do kolorów, to orzemy»ł tryko.arski 
uwzględnił wszystkie kolory, które obecnie 
są modne a więc cynamonowy, szafirowy, 
czarno-biały, popielaty, bronzowy i drape.

Nowością w dziedzinie mody trykotar­
skiej są komplety, na które składają się 
spódnica, jumper, żakiet lub płaszcz.

Rycina główna, którą tu pouajemy, ilu­
struje typy najnowszych takich kompletów7.

Szkic pierwszy i drugi przedstawia nie­
zmiernie szykowny komplet. Spódnica j~st z 
jedwabiu lub wełnianej georgetty (kombino­
wane suknie i kostjurny są_ tego roku bar­
dzo modne) w części górnej na ukos tkane 
są stembeuki, co uwzględnia modę w pasy. 
Jumpor trykotowy, przybrany wzorzystymi 
pasami (tkanymi w materjale). W ycięcie 
przy szyjj kwadratów .. (Nadaje się tylko dla 
osób młodocianych). Do takiej sukni jum pe­
row ej należy żakiecik w jednyjm kolorze, 
zastosowanym do spódniczki i z takiemi sa- 
memi ozdobam:' stembenkowemi. Do tego ża­
kieciku można leż nosić sukiemtę jumperową 
trykotarską bez rękawów i posiada -.io także 
toaletę do tennisa i komplet do częstego no­
szenia, gdy ze spódniczką jedwabną jest- to 
już strój spacerowy na przedpołudnie.

Szkic trzeci 5 czwarty. Elegancka sukien­
ka trykotowa. Spódnica posiada najnowsze 
„p lisy kryształowe11 (tkane). Fałdy trva c 
zapewniają, że fason pozostaje zawsze świeży. 
Jumper, spięty jest paskiem z ircOowej skór-

NR. 6-TY DW U TYG OD N IK A „KOBlT> 
TA  W  Ś W IECIE I W „DOMU11 odzi aczr się 
niezwykle oryginalnym  i pomysłowym ma 
er jąłem. Na wymienienie zasługują ’ "ty- 

kuły: Wiostu Pokój panienki i pokój chłop­
ca, Jak zużytkować starą szafę, Dostosowa­
nie mody do twarzy ł postaci. Nogi zdrowe i 
chore, Orzeł nie bawi się łowieniem muchy, 
Uczesanie takie i inne, O rozmowie i szereg 
innych. Zwraca uwagę staranny dobór licz­
nych ilustracyj ze wszelkich dziedzin życia 
domowego oraz bogaty dział kreaeyj toale­
towych.

BąpgąinPBBBBBa— B— Ęgg|
Naczelny redaktor: 

BRONISŁAW  LASK O W N ICK I. 
Odpowiedzialna redaktor: 

JÓZEF 'KRZYSZTOFO Y\ ICZ.
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Specjalista choród Jruy mocz., w e n e r . I skóra.

Jf. I. Lowenheck, Trybunalska 4 j
(obok Rynku), teł. 48— 11, ord, od 8— 9 i 3— 5. 878 i

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I żołądka

Dr. FELIKS HAHN fi
ód eck a  __________ P rze św ie tl. R o e n tg e n e m .;

Taksametry
najlepszego systemu, wszelkie 
Przybory do tychże —  poleca 1 

n a jt a n ie j  17451

, „L U M E N“
Lwów. PLAC MARJACKl 4.

Z A D A R M Ó
nikt towaru nie daje, natomiast za 5 zł. 
tygodniowo można u nas zamówić wszel­
kie wyroby tapicerskie, jak materace, 

otomany, fotele 1 t. p. 269

GOTTUEB i fit-FALL
Lwów, l  LICA GRODZICKICH L. 8.
B. tapicer-dekorator król. teatru w Budapeszcie.

OLA PENSJONATÓW
KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
P R Z E Ś C I E R A D Ł A ,  POSZEWKI, 
L Ó Ź K A  SKŁADANE — poleca

W l f  I C I  L W Ó W  17432
. I Ł  i  L  ,1 KOPEA 8KA J.

Grafologinr-Fizjignomfsika
Nieodwołalnie wyjeżdżam 30. b. m.
Osoby, chcące korzystać z m ojej wiedzy, 

^Wrócą się z calem zaufaniem. Przyjmuję od 11— 1 
• od 5—8, O sso liń sk ich  3, I. p . 17460

Tylko kratki rzas dla reklamy?
^■łAMOFONY szafkowe jednosprężynowe z ł .  120, 

u sprężynowe z ł. 145 sprzedaje na dogodne spłaty 
zł. tygodniowo lub miesięcznie znana firma 987

wSYRENA*', Lwów, Kazim ierzowska J3.

ZakładTiafUw KELLERA
fcW ów, d y  K E K  12 (B o im d w  19) w  p o d w ó rzu
Wykonuje hafty maszynowe i ręczne, pliso- 

anie, mereżkowanie 1 batykowanie — po 
i i  cenach najniższych. 780

\ 2 1 . 1 0  A n e tlk a n  W atsth  Z g g a r e k
( amerykański, z gwarancją, a po t o k u  za do­

płatą zł. 5 zamienia się na inny 879 
G U T E R M A N — ulica Sykstuska 1. 14.

Ra t y . z a  g o t o w k ę .
„  ' Tił.niej niż wszędsiie o 20°/o.
yEBLE, DYWANY, Otomany, kanapki, łóżka skła- 
laae, garnitury salonowe, w kłady i poduszki, ku- 

8y, firanki, portiery, narzuty, chodniki, kołdry itp. 
. poleca najtaniej 888
2 "  J  R E N B L i T, Lwów/, ulica Brajei owsk? 4.

L i t  Y T A C JA.
W eryń, 3 km. od stacji kolej. Mikolajów- 

Orohowyże, s p r z e d a  drogą licytacji około 
*ap ma dębiny na pniu. Licytacja ofertovra 
^ zględnie ustna odbędzie się dnia 26. marca 

t w Urzędzie gminnym, o godzinie 12-tej. 
Warunki licytacji do przeglądnięcia na miej- 
tcu. w dniu licytacji. 17404

NERWOL-i
Chemika Dra FRANZOSA, je d y n y  
radyk aln y  i w yp rób ow a n y  środ ek  (na­

cieran ie) na 17413

R E U M A T Y Z M
k ł u c i e  z powodu przeziębienia, 

na postrzał, ischias i L p.
Żądać w aptekach, Żądać w aptekach.

W yrób i główna sprzedaż:

Apteka Mikolascha £2Ł,K5;

Ważne dla P.T.Wfaśo. kamienic!
Sprzedajemy jako zastępcy Górnośląskiej Fabryki 
Stephen Fróllch et K uipfel bezpośrednio w łaści­

cielom nieruchom ości

l i u B i i i  n a  Ś m i e c i e
w przepisanych wymiarach, grubo w ogniu 
cynkowane, przeto lepsze od wyroDÓw tutej­
szych — zł. »0 z? sztukę. Przy większym odbio­

rze rabat i dogodne warunki płatności. 
Polska Spółka „W ULKAN” , Lwów, Pasaż Ml- 
kolascha, II. schody, II. piętro, tel. 1— 15. 1112

H E li 0 R 0 u 13 Y
W T ULECZALNE! •m
Czopki hemoroidalne „z kogutkiem"
Regestr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 —  usuwają ból, 
swędzenie, kwawienie i zmniejszają żylaki.

Sprzedają apteki i drogerje. 1116
Fabryka chem. - farm. A. G Ą S E C K I  i S Y N  
w Warszawie. — Skład fabryczny na M ałopolską: 
Lwów. ul. Sob'esklego 15 (boczna Halickiej).

Niełiuimpalne!

£ut-W £RX. G d a ń s k .
1139

Zl. 3. ft;X!ERNICA Zł. 3.
z chińskiego srebra tylko u 947

B. Gi anberga Sykstuska 4

K ro p le  j u l t i o p l i . .

■Każdy krok na twaroycn  
lo b co sa ch  skórzanych zu­
żyw a niepotrzebnie mlęSnle 
i1 nerwy. W strząsa niejako 
■całym organ izm em , a ty­
siąc  kroków dziennie p^ze- 
fcytych oddzlałow uje p od o­
bnie na n aszą  fizyczną I 
■umysłową od p orn ość, jak  
krople wody, w yżłabiające  
[ k a m i e ń .
N o ście  o b c a s y  g u m o w e  
j B E R S O N A l  D ają one  
woTny od w strząsu, przy- 
jem ny chód, o szczęd zają  
c  ało I nerwy I stały slą nie­
zb ęd n a  dla każdego kultu­
ra ilnego człow ieka.
Ż t a d e n  z b y t e K  — s ą  t a ó s z e  I 
t r w a i e z t -  n l i  s k ó r a  I

w  c a s y  b e r n s i i a  
k i  a b w w H .  e c f e r e M i

%

i
i
A
i

luót
ZDOLNEGO

przedstawiciela
poszukuje firma Ham- 
burgska w Polsce dobrze 
znana im portująca waze­
linę i artyk. drog. na 
lw ó w  i w iększy tręg. 
Dokł oferty pod W. L. 
644 do adm. gaz. 1145

Tapety
dekoracje, Materja me­
blowe, Firanki, Dywa­

ny, Narzuty 562

Klczalus I M argulies
Lwów, Jagiellońska 15.

dla kanarków, pa­
pugi i innego ptactwa 

poleca 17428

F. Rentschner
37 LegJO h ów  37

Czy tajnie 
,Wiek Nowy1.

mr za  DARMO - w
nikt towaru nie daje. Przerabiamy słom kow e
i filcow e d a m -  A D p l  8 I C  7 t  
s k i e  oraz meskie ł i H r  Ł U U 3 a » Ł  
na najnowsze fasony i najm odniejsze kolory 
p niebywale niskich cenach. Dla F .T  M o j- 
niarek przyjmują wszelkie roboty na maszynę 

„Anita Z ik -Zak“ po cenach hurtownych. 
F-wszec.mle znana przedwojenni *'rma

K A R O L  W E I S S
Lwów, ulica SOMlffiKAŃSKA 5.
=  UWAGA NA FIRMĘ i Jts DOMU 5. =

R A D J O - A “ A R A T Y
pierwszorzędnej .narid

w  „ROYAL”  U. & M,
3- i 4> frmpowe, odbierające całą Europę na 
głośnik bez szmerów i zniekształceń, o nadzwy­
czajnej sile głosu, jak i S u p e r h e t e r o d y i ,  y 
7-mio lamnowe, odbierające na antenę ramową, 

po bardzo niskiej cenie. 17478

K. Domiczek i Swn -  s*!*
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S U K N I E ir6z wyroby włóczkowe.  M a g a z y n T r y k o ta ż y " -
t y lk o  m o d e l e  m a  j e d y p l e  plac Marjarkr 5 —  w bramie. 1056

I t r -  KOCIÓŁ K1RWWALUSKI
na 48 m2 z kompletną armaturą f l A  H  i l l  l ‘
zupełnie nowy bardzo okazyjnie I ? ! 8 3 | r

Łask. Zgłoszenia: POTOCKIEGO 48, drzwi 6. Teł. 294. 17508

P O Ń C Z O C H Y ; ?
l / 4 d l

RĘKAWICZKI, SKARPETKI, P E F  O R M Y
1 BIELIZNĘ DAMSfĄ tow~r tylko ul Źr6d!a Pończoch

Mtasira, Lwów, Rynek 14

A J E N C l l
dobrze wprowadzeni w sklepach spożywczych, masarskich, owocar­
niach, cukierniach, restauracjach i kawiarniach we wszystkich miej­

scowościach wojew. Lwowskiego 17509

P O S Z U K I W A Ń !* !
Oferty i referencje: Lwów, POTOCKIEGO 48, drzwi 6. — Tel. 2-94.
^ • 9 .  r-i.-n Materace włos. i z traw y, Kanapki i Fotele do rozkład,
i  1 S Śfl SI 1 ^ 1 Łóżka potowe, Narzuty na otom any, FiruDki, Kapy, D y- 
I * wany, Chodniki, Linoleum i Ł p poleca E. H A b l  P*R

LwSwSi Sobieskiego 21. Za gotówką i na raty. 939

w m ~ NIOD M
Kupujcie póki zapas star­
czy prawdziwy pszczelny 
miód gwarantowany. — 
Firma nagrodzona pań- 

stwowemi medalami. 
Kwiatowy na żo­

łądek . . zł: 3.— 
Lipowy akacyl-

ny 1 kg. . zł. 3 80 
Deser iwy Jasny

1 kg. . . zł. 3 — 
Hrecza.iy podoi- 859 

skl ciemny 
1 kg. . . zł- 2.a' 

I dla celdw leczniczych 
i kosmetycznych.

„PSZi:ZQŁA“
Spółdzielnia Pszczelarzy 
Lwów, KOPERNIKA 20,

w podwórzu, na I. p.
Skleri otwarty od godz, 9.

rana do 7. wieczór. 
Sprzedajemy w słoikach, 
puszkach i do naczynia.

Czerwoność 
skóry

usuwa niezawodnie Kreii! 
w schodnich piękności

Dra Beise; a
cena słoika zł. 2‘20. 

Wyrób i skład 54
A P T E K A

B E I S Ę R A
L ?v ó w , L e g j o n ó w 2 3

50 DOLARÓW , dam za 
w yrobienie stałej pracy 
biurow ej. L isty do A dm : 
W ieku pod „W . 50**. — 

1G950
R UT Y iY O W A N A siła bi u 
rowu, bardzo pracowita — 
obowiązkowa, uczciwa, — 
sierota, boz środków do 
życia , blaga o  /.ajecie — 
kasjorki, biurowe lub eks 
pedjonlki sklepowej. Ła­
skawe listy do Adm i iustr. 
W ieku dla „F e lic ji  M.44— 

9101

POSZUKU JE posadą za 
dozorcy. Listy do A dm : 
W ieku pod „D ozorca1*. — 

17*199

MŁODA pielęgniarka, po­
siadająca praktykę oraz 
sol inno świadectwa, p rzy j­
m ie posado do chorej 
osoby; wylcouujo masaże 
i oloktryzao.ię; mo/.o w y­
jechać na i row incję. III; 
Franciszkańska parter;

17173

POSZUKUJE i: osady ja ­
kiejkolw iek. najchętniej za 
stróża. L isty pod «T. W . 
do A dm : W ieku. 17317
P IE RW SZO RZĘ D N A  kra w 
czyni poszukuje zajęcia 
w domach pryw atnych — 
Listy pod S. D. do Adm : 
W icku. 173*20
POSZUKUJE praktyki w 
większom gospodarstw io 
rolnym . E . K ow alski. —* 
Lwów 15, Sygniówkn. — 

17194

LEŚN IK, lat 47, z k ilku­
nastu lotu ią praktyka, po­
szukuje posady „tako leśni 
czy  lub jako silą pom o­
cnicza przy eksploatacji 
lasu woj względni o o ja k a ­
kolw iek inna. Łaskawe 
zgłoszenia: Dawidowski — 
w domu W P, R aga no w- 
skiego. Busk, kolo Lwo­
wa, D ługa Stronił (Przed­
m ieście). 9102
KOW AL, M ASZYN IS T A
egzam iuowany, z długolo- 
tnicmi świadectwami za 
grani zne mi, szuka posady 
do dworu. M ikołajów  k: 
Gajów, M ichał Grajcar. — 

16331

OSOBA uczciwa, rrzy - 
stojna. nie gardząca pra­
cą, szuka m iejsca do po­
m ocy pani m ającej into- 
ros w  m iejscowościach ka 
piętow ych. L isty do A dm : 
W icku pod „P row in cja14; ___ ______ ma
ABSOLW ENTKA Szkoły 

handlowej pisząca biegle 
na m aszynie, z ładnem 
cliaraktorom  pismo polsko- 
ukrain., pos/uku jo posady 
Listy pod „K antorzystka" 
do Adm : W ieku. 17099
RUTYNOW ANA siła bu­
cha ltory j na, znająca wszol 
kie sprawy podatkowe, — 
szuka zajęcia  w g od z i­
nach popołudniow ych. LI 
sty pod „Podatek*4 A dm : 
W ioku. 37089

M AJSTER rym arski i  ta- 
picerskl z dobre mi świa­
dectwam i. żonaty, poszu­
kuje posadę do folwarku 
s:a rocznego rym arza. Li- 
hiy pod „R ym arz44 Adm : 
W icku. 16944
OSOBA dohrzo polec ma, 
szuka posady sam odzielnej 
zarządczynt domem u sa­
motnej ot oby w m ieście 
lub na wsi. L isty  pod 
„Stacha*4 do Adm. W ieku 

17291
ZG RAN Y DUET poszukuję 
grania od zaraz Juh od 1. 
w kawiarni lub restaura­
c ji .  L isty pod ..K oncesjo­
nowali y ‘ * do Adm . W ieku: 

17256
SZOFER. M ECH ANIK —
7. praktyką zagraniczna —
lat 23, szuka dobrej po­
sady. L isty pod ..Zagrani­
ca44 do A dm : W ieku. —

17349r

ABSOLW ENT ab i tu r j o nt 
W . S. H. Z. we Lwowie, 
z i ó!roczną praktyka w 
bardzo poważnej firm ie, 
ohziiajoinlouy z maszyna; 
mi piszące — rachującem i 
poszukuje posady od za­
raz. Łaska wo zgłoszenia: 
pp. Tokarzowie, dla J. Ii. 
Lwów. Ziołona 30. 17501:
DZIEW IĘTN ASTOLETN IA 
intcl. krakowianka, z do- 
broj rodziny, przebyw ają­
ca od kilku dni. dziwnym 
zbiegiem  okoliczności we 
Lwowie, znajduje się w 
rozpaczliwcm  położeniu — 
prosi ta droga «  jakąkol­
wiek pom oc w  charakterze 
faady. (Jhętnio do star­
szego dziecka, któremu 
pom agać będzio w nauce 
i zaopiekuje się nim jak 
rodzona matka lub innej. 
Listy dla „Izy*4 do Adm : 
W ioku. 17492:
INTEL, młoda korespon­
dentka — maszynistka T>ol 
sko — niemi ode u. w y je ­
dz1 e jako sekretarka, to­
warzyszka do zarządu 
dóbr, do biura lub t p. 
Listy pod „Skrom ne wa­
runki41 do Adm. W ioku;

17483:
F R Y ZJE R K A , mani kurzy* 
stka 1 fry z je r  męski ptarw 
szorzedrto siły , poszukują 
posady na sezon letni. — 
Listy pod „W arunki11 ^do 
Adm : W ieku. 17437
P R A C ZK A  domowa pie­
rze i prasuje bieliznę 
damska i męska bardzo 
starannie, — eony nader 
przYstępno. K ołłątaja  10; 
par to;. 17893

OBSZERNY m agazyn zo 
światłom clektrycznom  — 
obok rampy kolejow ej 
Podzam cze, na sześć mie­
sięcy odstanie. Zgłoszenia 
pod „N atychm iast4* — do 
b.nra ogłoszeń Nowa Ro- 
klama. Batorego 26, 17489
SA LA , kuchenka, dwu 
pokoje w parterze, od po 
wiodne na Stowarzyszenia 
za m i on i e za 1 pokój. — 
Looffler. Friedrichów  5 — 
________________________17221_
POKÓJ frontow y, umeblo­
wany z komfortem, dla 
jednego lub dwóch panów 
(pań) z eałodziennera u- 
trzymaniom do w ynajęcia 
od zaraz lub od 1. kwie­
tnia. K osy  m orska Nr. 1 — 
drzwi Nr. f», I . p, 17312
POSZUKUJE pokój z km 
cdi nią , w okolicy  Sapiehy, 
G ródeckiej, za dwuletni ni 
czynszom z góry . L isty do 
Adm: W ieku Nowego pod 
„Dwuletni**. 17221
M IE SZK A N IE 2—4 poko~ 
jow o z kulturalneml urzą 
dzeniami poszukiwano. — 
Iii,sty pod „K ulturalno 
pom ieszczenie'4 do Admin: 
W ieku. 16406
POSZUKIT.tr mieszkania 

2 lub 3 pokoje i kuchnia 
% kom fortom , w pobliżu 
P lacu Ulowego. Vv arunki 
według um owy. czynsz 

j dwu lub trzyl»tni niewy- 
i lcluczony. Zgłoszenia w 

Państwowym M agazynie 
W yrobów  tytoniowych — 
Plac Ulowy 1. 1G854

CHOROBY woneryczno l 
zestarzałe skórne, neura- 
slen ję seksualną leczy epe 
ejalista Dr. Frisoh, W ało­
wa 11. IG319
DZIECKO 3 mielęezne — 
dziewczynka, bardzo ładna 
rz. kat. jest do darowarra 
Listy pod „Sierotka4* do 
Adm ; W ieku. 17076

MŁODA, Intel, osoba. po: 
szuku.io posady kasjerki 
(do kina lub sklepu) za 
kaucja. L isty  do Adm in: 
W icku pod „Kasjerka** — 

17253
M ŁOlłA osoba a bardzo 
dobrej rodziny, poszukuje 
posady nauczycielki, towa 
rzys7,k i, wy ręczyc solki, — 
zajm ie się osobą chorą; — 
Listy pud „Obowiązkowa*1 
do A dm : W icku. 17401

KAM IENIE 2 pokoje z ku 
ehnią wo własnej rea ln o  
ści na 3—4 polcojo z ku­
chnią,  ̂ 7. kom fortem  w
śródmieściu (K az i ni i o rzow 
aka, L ogionów , Hetmań­
ska) na najkorzystniej­
szych warunkach. Listy 
nod „W łaścicie l14 do Adm: 
W icku. 17137

OKU LARY, cw ikiory lor- 
gniony poleca po najniż­
szej cenie, oraz wszelkie 
reperacjo, najszybciej i 
najtanioj uskutecznia op­
tyk Schwarz. Sobieskie­
go ‘2. 212
A KU SZERKA W agnerowi!
przyjm ujo panio na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 15614
A K U SZERKA Latko wskal
przyjm uje panio; Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter. — 
_______________________ 17122
POSJ5UK UJE spólnika do 
p rzedfti ęb: o rstwa f  abry k i
korków lub odbiorcy na 
fabryki korków. Listy do 
Adm: W ieku Nowego pod 
„Kora**.______________ 17313
ODDAM KUCHNIE W  DO
BRZE IDĄCYM  IN TERE­
SIE. Zgłoszenia od 3—5 
popołudniu, F redry 4. —i 
parter, na prawo. 17H2R
A K U SZER K A  STASIÓW^ 

•samo! nnt przyjm uje panio 
Bartosza G łowackiego 8;

13651
FORTEPIAN  wypożyczę 
na dłuższy czas. Kolosza, 
Sykstusie a 10. 17124

AKU SZER K A przyjm uje 
panie. Jozafata 3. parter; 
Doutschman. 166 KI
r ^ Ł .  KOSZTUJE KAŻDA 
reperacja złotnicza u Man 
dla,  ̂ Koperniku 14. na­
przeciw kina ..Kopernik**;

741

MŁO[)Y ciiorciczn j’ po- 
juoouik handlowy /. tlilatu 
jęalantucy.lno — papiei-o- 
w'ogo, •/ lil-lotnhi prnktyl.a 
handlowa w nicrwszor/ię- 
dnol finr.ie krnkowsltioj 
posinknjo posady wo T.wo 

io. moi i byó maKazy- 
lrtera luli te i jako agont 
handlowy. I/wty do i in: 
W'inl.n po.tk W . S 17399

trwale.
s z y b k o  

17275 i tanio 
Leonaid WAMKS, meelianik, ul. Krakowska 16.
POSKDKU.TT; 2 pokoi 7. ku 
chnia. okolica obojtjlna. —
Kgłoszdui r pod Bezdzie­
tn y" do Nowa Beklama —
Batoyogo 25. 172Ć2

W PO W A  po wyższym urzę 
dnihu i:arscnroyryn>, poszu 
kitlo posady zarzadczyul 
iińorownic/.ki) pensjonatu, 
lub t. i . Łasaawi! zgloszo- 
n l“ pod „SuLuionna" Biu- 
ro dzienników Scherera — 
Bas: iż Hnusmana lub tel. 
20-10._____________  17268 ■
K U C H A R K A  1 do wszyst­
kiego poszuk e luiejsoa 
w doinu katolickim . Uisiy 
io(i .,r/,o fja “  do Adm in: 

ieku. 17234:

UEZDZIET iKMU rnalżoA- 
stwu (żyd.) odnajnię po­
kój umoblowany balkono­
w y. Ubity pod , Okolica 

• .'o l!technik i‘ ‘  do Admin: 
■ W ieku. 17485:

T,Ti!7. r ,ZVK,f  b F małżońsf wc 
poszukujo pokoju uieume- 
b low a n og ' oweut. a ku 

. chnia Listy pod „Czynsz 

. a g ó ry "  do Adm. W icku 
! 1747)

t

W YN AJ ME u meblowany
pokój lub dwa owontual- 
iiie z kuclinla. poważnym 
rot lok tan tom. Supińskiwgo 
Nr. 6, drzwi 10, II . scho­
dy. 17441:

DLA AUTOMOBILÓW -  
w okolicy  S try jsk icj — 
garaż do najęcia. Turecka 
Nr. 1, mieszkanie 3. 17211

: ROKÓJ um eblowany wy~ 
; najm ę. K ochanowskiego 66 

parter praw y. 17389:
POKÓJ um oblowany osob­
ny wchód do w ynajęcia. 
Ogłoszenia od 2—4 ulica 
Puławskiego 8, I . piętro — 
drzwi 4. 17505:

POKÓJ u m eblowany, —• 
utrzym anie, zaraz. Ulica 
Listopada 29, I . p iętro na 
prawo. 17192

ELEGANCKI pokój dla 
Pań lub Panów . Żnliń- 
skiego 19, I p. 17503:

ST AJN IA  na e /ie ry  ko­
nie do w ynajęcia. W illa, 
Listopada 27, tel. 35-36. — 

17181

I OBSZERNY pokój a nio- 
| krepująoom wojsciom  jsa- 
, możnym panom w ynaj­

mę. Prowiantowa 5 (bocz­
na Bem a), I . p. lia pra­
we. 17513;

POSZUKUJE 2 panów na 
m ieszkanie z Wiktem lub 
bez. Listy pod „R y ch ło1* 
do A dm : W ieku. 17472: j
POSZUKUJE do w ynaję- ! 
ci a w illę z ogrodem  i stu 
dniu w Brzuchówicach — 
lub Ifo ło iku  (przy torze) 
ita ca ły  sezon. L isty pod 
„Brzuchowicot* do Adm : 
W icku. 17226

R O Z M A I T E ;
I UW AGA 1 W Bankach Za- 

stawrniczych zastawione ko 
s/tw uości w ykupuję, do­
płacam najwyższa wartość 
staro zęby . kupuję. Za­
kład zegarmistrzowski ul: 

1 Knzim iorzowdca 5, 17345

AKUSZERKA SEKUŁA — 
przyjm uje panie. Gróde- 
cka 49, I p. 1C921
A Jv USZE R K A  przy j m u jo  
panio. W ałowa 27. parter, 
na prawo, przez podwórze 

15613
GŁUCHOTA ULECZALNA’ 
Fenom enalny wynalazek 
„EU FO N JA4* zadomonstro 
wany specjalistom . Sami 
się vr dofiu  wryloczycio —i 
a trzy  tępionego słuchu, —i 
szumu i cioknięoia z u- 
szów. Liczno podziękowa­
nia. Pcuezajacą broszurę 
wysyła bezpłatnie na żą­
danie „EUFONJA*4 LiszkU 
koło Krakowa. 1146
INTERES dobrze prospe­
ru jący , poszukuje sró ln i- 
ka z małą gotówką. W ia­
dom ość: Dr. Zamara —<
Lwów, Gródecka Nr. 93 —4 

17484
ZAKŁAD F R Y ZJE R SK I 
wydzierżawię. Główną u li­
ca, warunki przystępne; 
L isty pod „Okazja*4 do 
Adm : W ieku. 17468:
ŁATW O posado otrzyr 
kto ukończy kurs ma 
euro. Kosmoo, M ikołaja 

1744
FORTEPIAN  V, P IA N IN A  
stroi, naprawia, brakując© 
części mechaniki dorabia; 
Harmonium z korni u ni o 
droga sprzedam, Antoni 
Gannada, Zborowska .iu;

174 R
„WTOK.**. N ajlepszy powie 
lacz. Zastępuje drukarnie. 
Łatwa praca. 1,006 odbi­

tek. najtańsze woskowce i 
farby. U en a 160 złotych 
za komplet. W ysyłka za 
zaliczeniem  pocztuwem. —• 
Tysiące zaświadczeń urzę­
dowych i prywatnych. —* 
„WTÓR**. — W arszawa —* 
Krucza 86. 1131
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WAŻNE dla składów farb 
* m atorjalów  lub t. p. —
Do oddania na prow izję 
Gojierulno Zastępstwo na 
Lwów i okolicę. Tow ar za 
graniczny bezkonkureucyj 

, Zgłoszenia pod „No- 
J-*okc‘ * do Nowej Kekla ny 
B atorego 26. 17490:

‘< A U ! < A
tvnn  ?  ÓS! l P  K m n- ~  I,,,1' "  © z y ru d m e ze fjo ,PObzul  ̂ n 0 loltcjl w akro- 
»  o siedm iu Klas g im n  —
f e  1 »U & o£< A(]ni:

_  172S8
c ‘  *J* . .t -E K C J o  ję /y k a  
Iraneuskmgo. .i, in ieck i.go
*ty DodnŁ i  J  ®pj?J fie L ł‘ I WTokn ..Lekcja Adm n: 
" ICRn- ___________ 1703*
1 % U V * « W A J K A l j A !

latwf, meto- ' ua w y u czy  B,< w ,iom o
12f  K *ykn: angielskie-

bu* fra n cu sk ie g o ; n.m uie-
c ^ o g o ; w łoskiego, hiszpań 

io go, łacińskiego, Espe- 
« autM T  n,H'dzynar:>do*vc- 

Nadoślijcie poczta 3.50 
«• . 'żądając odpow.edniego 
3e?-yka. ALBION. Korce- 
I?Q deneyjiia Szkoła Języ- 
VT0W* Kraków, ni. Grodzka 
£Lr;_ 3 9 ._ I I Ł  P. 952
KO .lE PK ± "T O K A . 1 tory -

p rzyg otow a ł peznia  do 
tf.n inazjum  lub  Bomina- 
Uium, poszuk u ję . Z g łoszo- 
1 1  a w  A d m ln . W iek u  N o- 

m ięd zy  4— 5 p op oŁ ; 
 __________________  37491;
ULA n  a u c z y ^ e l k i  —
* uiatnra seininarjalna —* 
ę .a  posado na w y ja z d  — 
Biuro M nrji Rcchter — 
-Lwów. KI on owi cza 10 — 
J>d 31- 3 1,-lfe:
k-Yu ZA ... ZłT M IE Ś  — 
«dz eli lekcji fortepianu, 
ew en tu aln ie  z ćw icze n ie m ; 
o k o lica  D w orzec  — S a p ie ­
hy . Diety p od  „ R u t y n i44 
2 - _ Adni. ~Wioku. 17413:

P A N N Ę  sym p atyczn a , —. - 
Skromna, pracowita, do
rH 4 Poznam  w  ce lu

V* Listy do Ądmrnistr: 
W ieku p od  „R zem ieśln ik *4 j 
 17456:

AJEN CI Kom isanci poszn 
kiwani w każdej jniejeco- 
wości do sprzedaży obra­
zów na dobry co l; dochoa 
dzienny 10—30 zł., doku­
menty pierwszorzędne; — 
zabezpieczenie wym agane; 

pierwszeństwo właśc cie- 
lom m ałych nieruchomo 
ści. Zgłoszenia pisemne —■ 
pod „Częstochowa4* A dni: 
W icku._________________ 17102
P R ALN IA  ..POLON JA '7 

we Lwowie, Senatorska 4; 
f.oszukuje od zaraz, ru ty ­
nowanej praczki. 17223
ZAW ODOW E panny sto­
łowe (kelnerki) znaj ią za­
jęcie  na sezon letn i_ — 
Bliższa wiadomość Kra­
kowska 9 u port jera . — 
 17273__
POM OCNIK A korzenno — 
bu f et ow ca. D o s z u k u j ą  fir ­
ma Jasnogórski, Lwów — 
J a no wsk a 4. 17287 ̂
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego. 
7 gotowaniem , praniom i 
prasowaniom, z dobrenii 
świadectwami i polecenia­
mi, przy.imę zaraz- Zgłoszę 
njn: Leona Sapiehy 67 — 
III . p „  strona lewa. 16982
~R BŚ6BTARZ P O MOCNIK, 
POTRZEBNY NA STAŁE 
Z A  JECIE do robót ko­
ścielnych. Zgłoszenia pi- 
jom ne: W ojtow icz Jan — 
Przem yślany. 1131
NARZĘDZIOW IEC, tokarz 
m etalowy, potrzebny. XJ1: 
Chm ielowskiego 11 A . — 

17498:

ZDOLNYCH robotników t 
szewskich na damską szy­
ta robotę, obcasy drew­
niane, poszukuje firm a — 
Jarema, Lwów, Fredry sr, ;

17397 I

POTRZEBNA służąca do 
wszystkiego. Sariehy 33 — 
I. piętro. 17427:
PRZYJM Ę praktykantkę; 
może być od zaraz. Owo­
carnia, Gródecka 67. 17342

PARC ELA 861 sążni, na 
I  rzuci w dworca Łyczaków 
sprzedam. iadoiuo&ó — 
Stanisława Kock. Staniało 
w ów Dąbrow skiego 6. — 

17064

MŁODY lega * ioe  —  do 
sprzedania Sap.ehy 49 — 
dozorca wskaże 17500:
MOTOCYKL sprzedam. — 
Sznmlanskich 2, od 3—5;

17447

FIRANKI! KAPY-’.MM .Oryginalne modele roboty ręcznej vji& 
s ego wyrobu po cenach f a b - y c i  n y c h

. Marjacki 5 ,1. piętra. 5
UCZNIA do nauki 7, ukoń 
czoną I I . gim n. lub wydz. 
zaraz przyjm ę. Cukiernia 
Jan W ohnont, Lwów, ul: 
3-go M aja 2. 17467:
POKOJOW A do zakłada 
dontystycznogo. Ul. Kocha 
nowskiego 16, potrz-bna;

______ 17424:
DZIEW CZYNKĘ na prak 
tykę bezpłatna przyjmę*. 
Kosm eo, M ikołaja Nr: 7;

17439:
LEPSZA panienka zosta­
nie przyjęta do nauki; — 
kraw ec damski F lick ul: 
Blacharska 29. 17437:
FKOEBLAŃKE do 6-cio 
lotnioj dziewczynki — na 
w ieś, poszukuję, Kochano* 
ekiogo 52, I . p. 17475

1B 3 EH S11 1 '™ ■ ■  Bat StfikłnlUUalS i
2L'JI11('NO W n;atek vio- 
I ; 1 Pierścionek zloty — 
t  szafirom l brylant* ni; 
5*1# kawy „nalazca odda 

wynagrodzeniem ,.Po- 
1 1 rzom ysłowa'*- ulica 

jK sndskiego 11 ITT. seho- 
____________________H*08_
tEW Min ia . ' !  kfiiażky 

pOJskowa. wydana przez 
ł : U. Kawa ruska - - 1

-  an 31 Tl AN. 17443 ]
] . -IA W a ż N IAM  tsiatoc/.- | 
n , .  ^Ojślco 'a  — wydana 

S U  . K . U. Kawa ni i a  i 
^ L L L c n  Stefan.  174*8 '
wc^BTONO klucze sklepo- j 
•Pif* .Z°alazcę  wynagrodzę; 
ytDtUs. Kazimierzowska 43 , 

17423
damski zgubiony 

j  • maren wieczorem  na 
-«°nn Sapiehy — proszę 
•grocie 7ai wynaerodKł- 
jiJW: Kasztelańska 8, —

C iindzcl. 17506:

M AN IK U RZYSTKE, zdol­
ną sile przyjm ę zaraz na 
gażę, Haborowa, ul. K azi 
m ierzowgka Nr. 37. 17496:
"RUTYNOWANA-  niani ku- 
rzystko poszukuje Zakład 
fryzjersk i ólinczelca, u l: 
Sykstueka 10. 17495:
PODRĘCZNA, pierwszorzę 
dna *‘ ła  zostanie przyjęta 
BevkoT7ic.7ovfn Kranidricl 
Nr. 18, I I . p, 17494:
FACD O W E kilim knrki —• 
poszukiwano. Listy pcwl 

s ,,K ilim “  do Adm. W inku 
  17493:
D ZIE W C ZY N K I do “ nauki 
p rz y jm ie  p ra cow n ia  bu- 
kinn Jul-. Krebs, 7yhll- 
kłowicza 32. 17488:
PRA COW NI A płaszczy — 
kostjum ów. sukien W rze­
śniewskich , Ghorażczyzuy 
5, poszukuje ucz^nice 
ydolne. 17487:
POSZUKUJE st e zdolną 
Hpodniczarko i podręczna; 
Ormiańska 25, Silbe^uian;

17485: ;
PODRĘCZNA zdehią — 
przyjm ę. Szeptyckich 25; 
II . piętro. Kuźmówrm. — 

1748L
PR  AKTY KANT Intel, zo­
stanie przyjęty . Pcrfnm o: 
r la , pl. Bernardyński 
Nt 12 jA .___________
PAN NY do pakowania 
herbaty poszukuje B r ie f— 
Jadwigi 8, od 7—8 godz: 

17411:

DZIEW CZYN KA do nauki 
k ra w ie c zy zn y , p o trzebn a ; 
Piłsndsk.cgo 17 A , I . p. 
na le w o .__________ 17480:
IN K ASEN T za kaucją — 
potrzebny. Piorwszoństwo 
m ają tap*cerowie. Zgłosze­
nia: (rOttłieb i Cefal —
Lwów. Groodziobich 8. — 

16973.

M A N IKE RZ YSTKI poszu - 
ku jo  fryzjernin  H ygjena, 
K rólow ej Jadw igi Nr. 26; 
______________________ 17455: __
UCZNIA (cę) przyjm ie 
dentysta K arol S trits . ul: 
Św. Z o fji 15. 17453:
FOTOGRAF M roczkowski 
w Tarnowie, poszukuje 
zdolnego pomocnika. Posa­
da stała do objęcia od 
15. kwietnia. 17452
POSZUKUJE natychm iast 
praktykantko do salonu ; 
dam skiego F ryzjornia ul: I 
Zy gnmnto<vska 14 1744G;
ZDOLNA w ykańczarku try j 
kolarska poszukiwana ko 
W ytwórni trykotaży, ul ca  
W ybranowskiego 3. 17445:

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego,
7. dobrem! świadectwami, 
przyjm ie zaraz Kolpan — 
K róla Leszczyńskiego 6;

174 M

M A JĄTE K  podgórski, — 
okolica Stryja , 439 m or­
gów, dobra globa, zabu­
dowania, okazyjn ie 25 000 
dolarów  sprzeda Central 
na A gencja , Lwów, ulica 
K opernika 14. 17435:
K U PIE ok azy jrie  samo­
chód 2 -  4 osobow y, nowo- 
czosny w bardzo dobrym  
etanie. Zgłoszenia: Luja
Strażacka, P.ekarskn 26; 
Tol, 14-84. 17429:

DZIEW CZYN Ę młoda -  
zwinną, do wydawania 
kawy xaraa przyjm ę. — 
Cukiernia Jan W ohnout, 
Lwów, ul. 3-go M aja 2 — 

17466

POWAŻNA PtRMA PF.ZE 1YSŁOW/I poszu­
kuje do natyehmlastowęgo wstąpienia biegłej
stenctypistki polsko-niemieckiej
Odpisy świadectw wrar z referencjami i '.ap c- 
daniem warunków do Ad-nin. _O dzaraz“. 17462

DOM ł parcelę sprzedam ; 
W inniki. ul. Franki 11 — 
Z ofja  Iwnsdkiow.cz. 17341
AUTO 4 osobowe, mało 
używane sprzedam. Listy 
pod ..Okazyjnie4* Admir** 
W icku. 17315;

K U PIE  folwnrczok 2 W 0  
m orgów z budynkam i, b li­
sko Lwowa, stacji i go- 
śc;ńca. W kład gotówką 
400(1 dolarów. — reszta w 
krótk m  czasie. Zgłosze­
nia listowno do W icku a 
podaniem m iejscowości i 
ceny pod „Ziemia**. — 

17499:

AGRONOM O W, adjunktów 
gospodarczych. m aszyni­
stów. kowali dworak.ch — 
ogrodnikow. pawioezników, 
kucharzy, furm ana, szole 
ra. kluczu*c, gospodyń — 
nauczycielek, bon, cudzo­
ziemek oraż wszelkiej
służbv folw arcznej, restuu 
racy jn e j, sozonowoj, po­
szukuje i poleca Biuro 
Kost.uka, Kopornik.u 19 — 

17463:

ZDOLNA samodzielna — 
krawczyni natychmiast zo 
staniu prarjcta. I* raco w- ł 

f n ;a  suk on Elstorowoj —
I Piłsudskiego 11 a, 17502
; ŚLUSARNIA przyjm ie kil 

ku uczmi do nauki. Lin- ; 
dego 7. 17504:
POSZUKUJE zdolną sa- j 
modziolna pannę do szy- | 
ci a. Św, Marc* no 9, par­
ter. 17507:

P ll^ZLK U JE  Klllftac.C dO 
rn i!o.1 rodziny: św ifioectw . 
T>:or,vęr.or7i-ldne. 
od 5 -6, Głęboko. Nr. fi — 
Hc'ftr.1'. __________ m(*S:_
LZPOI.N ICN B ,)dnry w 
k r  wioczy^nie. r rz y jm "  up 
fitciTe z (viktc.ii lob  l>e>. — 
M. Ilupret. M ikolojr 11 —■ 

174M:

POTTT7.SBNA stnżora do 
w«w'fl3s.ie*n, 7. bram om  — 
sprzątaniem, do ' dwoje 
osób. Ogłaszać sio a do- 

„  brom  i świad^ctwain’ . ul:
•uA ^ A Z  potrzebny pra- ! Zielona 45, pierwsze m yłro
* IykaTlt- p.łlrńi d o  knin. ____________ l iJw : _

ZDńLNK podręczne do 
Bżvc?a, poszukuje. KI opa­
ru wska 17 A, II. p ?H ro;

17417:

2 D AM SK IC H  fryzjerów , 
jedna fryzjerkę, i>iorwszo- 
rzedno siły , jednego spe­
cja listy  w strzyżeń u dam 
Kkiont, któiw umie już ou- 
dulowr.ó dla dalszego wyk 
ształcenia. przyj mio za­
kład fryzjersk i H Pro- 
Yendaro, Czarniockicgo 2; 
_______________________ 17461_

DOCHODZĄCĄ młoda p o­
trzebna. Ul. Głowińskiego 
Nr. 27, I I I . p. drzwi 14;

17459:
W YM OW NE panie wiele 
zarób*ą. Partia towaru. — 
Łyczakowska 4, pod worze 
na prawo, b iu ro . 17476; ^
POTRZEBNA natychmiast 
uzdolniona i samodz olna 
siła  do pracowni sukien; 
Zgłoszenia: JOLANDA —
Staszica 8, II . p , 17893
POTRZEBNE zaraz ^ m o - 

j dzielne do szycia sukien 
lia maszynie. Rosenbergo- 
wa, ul. K rokow ska 1, — 
II ._ p ._________________ 17890:
POSZUKUJE freblankę — 
do 6-lotuiego chłopczyka 
na enły dzień względnio 
popołudniu. Um iejące nie 

i co  szyć, m aja pW w ezeu- 
stwo. /'deserowa. Szu u ła ń ­
skich 16. parter. 17426:

PANNA do 5-lotnicgo 
chłopczyka i służąca do 
kuchni z dobremi poi; ce- 
niami poszukiwane. Ber­
ber. Jachowicza 18. 17511:
H A F C IA RE K  de b alej
bielizny poszukuje Brei- 
tor, Żyblikiow icza 5. —

17512:

17361 
się ilziow-

.^ k a iit ; P o k ó j d o  śnia- 
ł*Ju D a b row ‘ ,łr? T .««■»«. - ■jggska li) a.

f^.LKTT.rir -----
^ n k ę  d o  n a u l :l a b a in - 

L achm an , P iok a rsba  
^  1. 17»:>2_

lat u iiial t̂ .io 
ftio.iseo d o  nanltl w cn- 
t ^ i i  R osiew icza  w P rze 1(1!'
?HŁOPCOW starszych —; 
Jy, nauki rzem iosła przyj 

fabryka „E lektron1*. 
L istopada 97. 17190

POSZUKUJE dwóch ucz­
niów  do praktyki elektro­
technicznej. Firm a Babi.1- 
aziik, Zamari3tynow*kn 3;

  17410: _
DOCRJ-DZAł-A z dobrenii 
św ! adnatwai^i poszukuje:

Zgłosyeijią tylko od 10—11 
nhne Trybuno]ski J. d^zwi 
Nr. 8. 17*96:

POSZUKUJE służące do 
wszystkiego Boniborg, ul. 
Niemcewicza 21. I . p ętro, 
(boczna Królow ej Jadwigi 

1741.>:
PRACOW NIA sukien dzio 
omnych poszukujo uzdol­
nionych panien. K ościu­
szki 23, dru;\ e piętrm ^—

pÓ fltZK P N A  .natychmiast 
bardzo zdolna panna ża- 
kinelnrka do pracowni. — 
/g łoszen ia : JOLANDA —
Staszica 3, II . p. 17394

ZDOLNA podręczna poszu 
kuje Salon Mód „Gonowe- 
fa “  Piłsudskiego fi. 17421:
U C /E K  do nauki stolar­
stwa zostanie przyjęty  — 
z początkami m ają p erw- 
.szoófitwo. Umowa z  rodzi­
cami. Zielona 46, godz: 
11—12; 17420

C H O D N IK I, p ortie ry , m a 
te r je  m eblow e n a jta n ie j — 
W  A  N K , pl. M a rja ck i 5 — 
T. p iętro . 51

PARCELE p iętn  e poło 
żono, frontow e, obok ra  
gatki, przy drodze ł-v«/.a 
kow skiej, na dogodnycli 
waru nknch spłaty — do 
sprzedania. — W iadom ość 
z grzoczności — POLSKI 
GLOB. Jagiellońska 8, — 
od 4—7 popoL ]007
K U P IĘ  parcelę w Brzu- 
oliow icach lub ITołosku — 
(przy tor ze) LiRty pod 
, .Parcela44 do A dm ;nistr: 
w ieku . 17227
K A M IE N IC A  dwupiętro­

wa, wielki ol)jokt, wraz 
z budynkiem  kinowy n — 
przy najruchliw szej ulicy 
w K rakow ie do sprzeda­
nia bez pośredi -:ctwa. — 
/g łoszen ia  pod .40.6 A do 
Jarów4* do Biura t»gfosz*kń 
Stnttera, K raków , Ryr.ok 
Nr. 8. 9114

FRAN CU SKIE PUDRY -  
porfinny i wodę kwiatową 
na wagę poleca jedynie 
najtaniej Rudolf Fluhr — 
Legjonów  21.
NAJNOW SZE TOREBK I 
marki FOKA. parasolki, 
pinnicury, s jrzetla je  U nio 
tylko R udolf Fluhr. ulica 
Legionów  21.  1014
W AŻNE DLA RESTAU RA 
TUKÓWJ FLiszk. od Bon- 
gout i wódok uonopolo- 
wych kupuję wszelkie ilo ­
ści Ormiańska tS, sklep 
frontow y, w pobliżu hur­
towni m onopolowych. 17497
AUTO 6 osobowe ua cho*, 
dzio, mtdajace się na cię­
żarowe za 82' dolarów  do 
sprztnlania alba zamiana 
na parcolę. \V:ndoniość — 
Akad unicka 23. malarz 
szyldów. 17482:
K I PIE w llę * ogrodem  
w Brzuchówicach lub Ho- 
łnsku (nrzy torzel w ce ­
nie do dwu tys ęcy dola­
rów . L isty pod „Ogród*4 
do Adtn: W ieku. 17228

materace, korę, po- 
1 dLSZkj, przaścieradła

p o le c a  n a jt a n ie l  17434
|L SK1B ŚISKI, Lwów, Kopernika 4.
Z A  ZŁOTO, srob ro , b ry - I FORTEPIAN krótki k rzy - 
la n ty , place n a jw y ż s z e ' żow y . p łyta  m etn lo  » o , ta* 
ceny. ( isw ald  M andel u l: i nio sprzedam . Łyc-taKow- 
S yk stu sk a  33. dom  Iii go ra ska 57, d ozorca  vsk*i/,e;

17279 I 17289

OmYSAMOCHODCWE

4̂ ICH - L !  I
w z m o c n io n e ,  specjalne do naszych dróg, poleca 

po cenach konkurencyjnych Firma 17436
S£

W
PASAŻ HAUSMANA 3, I. p. Telef. 35-02.
PŁASZCZE wiosenno dam 
skie używane po łti u . —  
sprzedani. Z o fji 40, drzwi 
Nr. 8. ,*409:

P IA N Ifi ' d o b r :j m arki
prywatnie kupio Paw li­
ków .cz. Zielona Nr. 44 — 

17403

F.N. motf cykl
w znakomitym stanie — obecnie bardzo d o s z u -  
kiwany, do snrzedai it : W arstaty m otocyklow e
E . KU5TAH0 WICZ, L w ó w  -  Na 37

Tel. 16-79 9100

PIANINO czarne krzyżo­
wo za 1.760 złotych strzo  
dam. K ol oszu, Sykstuska 
Nr. 10. 17123

FORTEPIAN Y na różno 
ceny pod gw arancją sprze­
daje: IJnnuk. Piłsndfik^go 
Nr. 21. 1. p. 13363

9 1 9  A  t r ’‘ałe* Kąpielowe — 28 zł.,
U j W  ■ gdzieindziej tesame 40 zł.._ po- 

— i. leca własnego wvrobu T /O 1-
CIECH 7/UĄC, O ssoliń sk ich  14, telef. 40-32. 108"
PALCKLF bini.,wlano — 
sprzedaję Chudkiewieza 8: 
XI. p e ir o , na prawo. — I0S2U

K U PIE mato używana — 
kr.ymke. L i t y  do Aiir..in: 
W ieku pod ..K rym ka". — 

17218

PARCELA luU PODGÓRZE
pod budowę małego domkn na magazyn filmoy y 
lub mały uoraek, nadający się na o d ‘O ./iedi,.ą 
przebudowę, poszukiwany. Zgłoszenia: „Ufafllir“ , 

ulica Słowackiego 16. 173ZQ

1’ ÓŻNE maszyny no an 
cia  w ysprzedaję: także na 
Taty. Sklep Kom isowy — 
1’ ilsudskiogo 11. 17068

M ASZYNE Sinrrora tai to 
sprzede m eraanik rpecja- 
iista Nowauki. '.Iro-iecka 
Nr. BO. 17210



„WIEK NOWY* Nr. 8024 z dnia 21 marca 1928.

p o l e « aOTWORZONY _ T . |IRF
Magazyn Konfekcji damskiej Ł> I H U O & L 5

najnowsze modele 
krajowe i zagrań.NA SE70N W I O S E N N Y

Lwów, ftutowsKiego 11
(dawniej HELLER i S-ka). 1144

Njjmiecko-rosyjski konflikt.

Aresztowanie przez rząd sowjeel.i zajętych w Rosji jako i. zvv. „speców" (spec­
jalistów) inżynierów niemieckich, o czem pisaliśmy już w „Wieku Nowym", stało się 
iwwodem ostrego konfliktu niemiecko-rosyjskiego. Jakkolwiek w ostatrrch dniach 
władze rosyjskie wypuściły część inżynierów na wolność, Niemcy zerwali toczące 

w Berlinie rokowania nandlowe niemiecko-iosyjskie. Niemcy oburzeni są postę-- 
I “waniem władz oowjeckich, które oskarżyły inżynierów niemieckich o sabotaż po­
lityczny i kazały ich aresztować, nie znając jeszcze definitywnego wyniku śledztwa 
w tej sprawie. , . .  *, ” a  -Si l ’f ; '. Ą-*

Rycina nasza przedstawia lnabiego , Uhyka von Brockdiorr-HantzfaUft, 
niemieckiego posta w Moskwie (rycina z lewej scrony) i Rylrowa, przewodniczą­
cego Rady komisarzy ludowych, cztonka Politbiura partji komunistycznej (rycina 
z prawej, strony), który w mowie swojej uznał podejrzenie, zwrócone przeciw nie­
mieckim liżynierom za rzecz pewną i przez to zaostrzył ogromnie memiecko-rosyj- 
aki konflikt.

l ! M KKLOW\N¥ pokoi — | 
do w ynajęcia. B onifratrów  
Nr. 10, parter na Iowo. - 

17425
OSOBA starsza intel. — 
sr.uka pokoju um eblowane 
Ifo. L isty pod 7j . "A do 
Adtn: W ieku. 17306:
ZA M IE N IĘ  a T o k S o  i ku 
chnię (kom fort) w Pozna­
niu, na talcio same Itib 
mi.icjfizo w o Lwowie. L i­
sty pod „Zam iana — P o­
znań** do Adin: Wieku — 

17422:
POKÓJ um eblowany, — 
osobno WfjAcio <lo wyna­
jęcia . Br. H aho. K o to r ­
ni bn 3, I . p., 1C. schody;

174.pl:
POSTUKUJE Bię pokoju 
um eblowanego łub boa mc 
Mi, dla 3 osób, z cżęśe o 
wora utrzym aniom , m ożli­
wie z fortepianem  w o- 
kolioy Iwona Sapiehy. —» 
Zprłcszenia zaraz: W . Czor 
nikowska. Murarska 43 — 
P. 17418

BO W Y N A JĘ C IA  ml ! - * »  
kwietnia pokój um ohlowa- 
i.y  z r rzylofiraJuca łazien­
ko. Tarnowskie pro doi im ; 
L isty pod Tarnowskiego** 
do Ad ni: W ieku. l?4ffii
POSTUKUJ E~~ sio pokoju 
u mob Iowa no ko 7. osobnem 
w ejiciom  i utrzymań om — 
dla dwóch urzędników. —- 
Łaskawe listy  do Adinin: 
W icku T»od .,P rzy jac?eloł ,i 

17301:

DAM dwuletni czynsz za 
1 pokój, kuchnię, przedpo­
kój lub dwa pokoje * ku 
eliuia. Najlepsze refor -tl­
eje. Listy ootl „Samotna.4 
do A dm : W ieku. 174T1
POKÓJ lub stancję wprost 
t;J ffo^podarzj-i, £u rocz- 
nom czynszem roszukujo 
jedna osoba. Listy pod 
.'.Spokojna** ilo A’dm ;ni«tr, 
W ieku. 17477: '

ELEGANCKI pokój balko 
now y, osobne wejście — 
z przedpokoju do w ynaję­
ciu. Zieloni* 32, drzwi -Ir 

17414:
MLOBA panna posztikuje 
wapoluoKO I-omieszkania — 
«r*v starszej int.d. pani; 
Listy dla ,.,1782** do A  dra: 
W ick u . __________ 17tl2i _
POKÓJ t przedpokojom  
lub 3 pokoje \r okolicy 
śródm ieścia, poszuk wano: 
Listy pod „Spółdzieln ia44 
do A d m: W ieku. 17407

LOKAL sklepowy obszer­
ny, jasny na b iqro lub 
magazyn od w łaścicielki 
do w y n a ję ta . ‘ Mochńneki© 
go  Nr. 13. 17403
MŁODE m aUchstwo yoazu 
kuj o mieszkania, - stanc ję­
ła b za dozorców. W iado­
m ość; Bielowskiego 3. — 
Szuwarok. 174.r>4:

KOŁO Uniwersytetu --mie­
szka nie wspólne a utrzy­
maniem du odnajęcia. — 
'/-Kłoszenia od 12 do t  - i  
Szopena 6. I I . p. 17223
H A L IC K A  l. DO W Y N A ­
JĘ C IA  JEDEN BO G/.TK 
Ii EG II POKOI NA BIU­
RO. U BIK A CJE  S UTEBY 
NOWE NA SK Ł A D Y  -«  
W A H ST AT Y LUK W I­
N IA R N IE  I  T. P. W S K A ­
ŻE w ł a ś c i c i e l k a , t t l  
PIĘTKO. 171‘H:
POKÓJ dln solidnego, nar-, 
na *i« w ynajęcie. LI crt' 
PułnwskicKo 10. I. 
na p ra w o. ■ 1747* ^ '
POSTUKUJE ładnie um-cj: 
ulowanctfo - pokoju . z  ńie- 
krępującym  wejściem  ^  
w śródm ieść Lu — na cza*, 

p rzy ja zd ów  do Lwowa. —■ 
Listy pod ..Dzieńn kup'*1*' 
do Adm : Wieku. 17*74:

ST A KSZ A naucz vo . ćlk n — 
poszukuje p ok o ju tiu iob ło r , 
wartego z  fortppia-uoni —• 
przy iitfcol. rodzinie, z#  
zaplata -  łub lekcje Iran- 
oiw kugo, iilo ju ock iogo -r* 
lub g ry  fortepianu L isty 
pod „Starsza nauezye cTka 
do A dm ; W łoku. 17473:

Nowo otworzony Art. Zrkład 
odbijani? wzoru# aon:5li i ' , r "w ZrJBNKTWO iC Lw ćw  ul. Sobieskiego iC

poleca najnowsze <v z o - y do H fl f  T U 
po cenach najniższych. 1980,

C8GE TANIO I wykwintnie sią ubierać 
raczy przyJSt sl% przeko­
nać co do naji.pszej jako- 

ic! I taniuicE towaru i
Ubrania 65, 95, 110 130 i 165 zt. 
Raglany 50,78,93,110,130 i 165 zł. 
Kurt1:1 60, 85, 92 i 115 zł, 
Jaszcze gumowe 30,38,42,50 

S p o d n i e ,  Prycezy, Pumpy i 
kamg. 19, 26, 32, 41 i 45 zt.

na dogodne rafy!

Płaszcze damskie modelowe
50, 70, 86,105.125,150 i 180 zł. 

Płaszczyki panieńskie 40, 50,
60 i 75 zł.

Kostjumy 70, 85, 110 i 140 zł. 
Zamówienia na miarę usku­

tecznia się do 48 godzin 1089B i I

E ? ,  T J L B A K  i S k a
Lwów, u lkć ŁYCZAKOWSKA L. 8. %

W e  własnym interesie prosim y uważać na firmę R. T A B A K  I Ska.

SPEC IALNY MAGA7YN 
KONFEKCJI DAMSKIEJ

ŁYCZAI 0WSKA1B
poleca najnowsze m odele: P Ł A S Z C Z Y , K O Ś S JU M v , S U K N IE  JE I1W . 
i W E L N ., S W E T E R Y  i B IE L IZ N A  damska oraz p o r t je r y ,  narzuty i 

kapv na fóżka w olbrzymim wyborze po niskich cenach lOSS

i na OIOSOONE WARUNft! S P Ł A T Y .
Zamówienia na miarę uskutecznia się do 48 godzin. 1088 
Proszę się przekonać bez najmniejszego obowiązku kupna.

W ■  ____  B  ■  ■  Ostatnie nowości. Olbrzymi wybór. Najniższo
B al 02kV gWBW I I I  BiSSB jH fc SSRk ^ $ 9  9 #  |9 ceny. — Wszelkie dodatki do modniarstwa. —

K a p e iu b ie  a a m sK ie  Gerber, ^
-ja ifcżytosć p o e i t o s .  o p ła co n a  r y r  a ltem , W y d a w c a : „ W i e l  N o w y ", ip ó łk a  W y d a w n icz a

Drukiem o  półki druk. „ P r r u  » .  Lwów, ui, liokrPta I, A


